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Wiatraki i zastosowanie ich do popędu elektrycznego. 
Napisał Stanisław W y s o c k i , inżynier. 

H i s t o r y a wiatraków. Przykłady zas t osowan ia do popędu 
e l ek t r y c znego . 

Najstarszy si lnik, j ak im ludzkość się posiłkuje od wielu 
stuleci, traktowany jest przez współczesną technikę po maco­
szemu. Podczas gdy udoskonalenie maszyn parowych, gazo­
wych, wodnych i t. p. pochłonęło już i ciągle pochłania ogro­
mny zasób pracy umysłowej, to wiatrak i , tak proste w swej 
budowie, nie mogły doczekać się ani głębszych badań nauko­
wych, ani należytego ulepszenia technicznego. Lekceważono 
wiatrak i dla ujemnych własności, wypływających wprost 
z istoty tych maszyn, nieodłącznych, nie dających się usunąć 
żadnem urządzeniem. S i ln ik wiatrowy bowiem zawsze będzie 
narażony na przerwy w pracy i zawsze będzie wymagał 
miejscowości otwartej, wystawionej na działanie wiatru. 
A jednak pomimo tych stron ujemnych wiat rak i znajdują 
szerokie zastosowanie. W większości wypadków budują je 
cieśle podług własnego widzimisię lub podług wzorów opar­
tych na miejscowych zwyczajach, przekazywanych z poko­
lenia na pokolenie. 

J a k a jest historya wiatraków? Podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa ]) pierwsze wiat rak i zbudowane zostały w bez­
wodnych stepach azyatyckich, wkrótce po Narodzeniu Chry­
stusa. W Persy i , za panowania Omara (634 — 644 r.), są 
już cieśle specyaliści do budowy wiatraków. Do Europy 
wiatraki przedostały się dopiero po wyprawach krzyżowych; 
najpierw zaczęto je budować we E r a n c y i (około r. 1105) 
i w A n g l i i (około r. 1140), następnie w Niemczech i Ho landy i . 
Pierwszy wiatrak w Niemczech stanął w Spirze (n. Speier) 
nad Renem w 1393 r. W i a t r a k i te były już tej samej mniej 
więcej budowy co i dzisiejsze. Próbowano jednak zmieniać 
i ch ustrój. Tak np. w czasie wojny trzydziestoletniej (1618— 
1648) stosowano gdzieniegdzie wiatraki o kołach poziomych. 
W r. 1650 wynaleziono nowy typ używany do dziś dnia 
i znany pod nazwą „holenderskiego". W stul . X V I I I uczeni 
matematycy pracują nad teorya wiatraków. P ie rwszym ba­
daczem na tem polu był PARENT, następnie PILOT i BELIDOE 
(1697 — 1761). W r. 1738 DANIEL BEKNOULLI zwraca uwa­
gę, że w wiatrakach czynną jest prędkość wiatru nie rzeczy­
wista, lecz względna czy l i wypadkowa, z czego n ik t przedtem 
nie zdawał sobie sprawy. MACLAURIN wyl icza w 1742 r. po­
chylenie płaszczyzny śmig, przy którem osiąga się najwyższą 
pracę. Następnie pracowali nad teorya wiatraków CTALEM-BEKT (1717 — 1783) i LEONARD EULER (1707 — 1783). Ten 
ostatni zauważył między innemi, że parcie pędzące odpowiada 
różnicy z przedniej i tylnej strony koła, a więc większe jest 
od rzeczywistego parcia wiatru. EULER nie poprzestawał na 
obliczeniach teoretycznych, lecz prowadził w Ho landy i ba­
dania doświadczalne nad wie lk im wiatrakiem. Inż. SMEATON 
w Ang l i i prowadzi w k i l k a lat później (1759 — 1766) dro­
biazgowe i ścisłe doświadczenia z wiatrakiem pędzonym siłą 
obcą, tak jak wentylator. Podobnemi badaniami zajmował 
się we F r a n c y i J . CH. BORDA (1733 — 1799). 

Z chwilą wynalezienia maszyn parowych uwaga świata 
uczonego skierowuje się w inną stronę. W ia t rak i popadają 
w zapomnienie. Jeszcze ty lko CH. A . COULOMB prowadzi 
(1821 r.) mozolne doświadczenia w okolicach L i l l e (Belgia) 
nad pięćdziesięciu wiatrakami. 

Tymczasem na drugiej półkuli powstaje nowy typ wia­
traka, typ „amerykański". Przeniesiony do Europy zaczyna 
powol i zdobywać prawo obywatelstwa. O ile dawne wiatra­
k i nadal wyrabiane są przez rzemieślników i służą prawie 

') D a n e h i s t o r y c z n e c z e rp i emy z dzieła F . N e u m a n ' a „D ie 
W i n d k r a f t m a s c h i n e n " . L i p s k , 1907 r. 

wyłącznie do poruszania młynów, o tyle nowe wiatraki ame­
rykańskie, wyrabiane fabrycznie, znajdują znacznie wszech-
stronniejsze zastosowanie, a głównie do pompowania wody. 
Można było już przypuszczać, że czterośmigowe wiatraki sta­
ły się przeżytkiem, że zupełne wyrugowanie ich jest ty lko 
kwestyą czasu, — gdy oto w D a n i i rozległ się niespodziewa­
nie głos protestu, głos obrońcy czterośmigowych maszyn. 

Dania , kraj drobnego a udoskonalonego rolnictwa, 
a przytem kraj ubogi w paliwo i siłę wodną, dawno posiłko­
wała się wiatrakami. Jak wielką wagę przykładają duńczy-
cy do tego si lnika, stwierdza fakt, że rząd rok rocznie wyzna­
cza sumy na prowadzenie badań nad wiatrakami i w tym celu 
wybudował nawet oddzielną pracownię doświadczalną i dwa 
próbne wiatraki . Ud 1891 r. do 1903 r doświadczenia te 
kosztowały 106 tysięcy koron. K i e rown ik stacyi doświad­
czalnej prof. LA COUR ogłosił w y n i k i dotychczasowych badań 
w dziełku, którego treść podług tłumaczenia niemieckiego 2 ) 
przytoczymy poniżej. Prof . LA COUR, na podstawie swych 
doświadczeń, dochodzi właśnie do wniosku, że wiatraki czte­
rośmigowe, zbudowane racyonalnie, są w wie lu wypadkach 
znacznie lepszymi s i ln ikami niż amerykańskie. Szczególniej 
zaleca je do popędu elektrycznego. 

W ostatnich czasach dzięki, szybkiemu rozwojowi elek­
trotechniki , zrodziło się pytanie, czy przy jej pomocy nie dało­
by się lepiej niż dotychczas wyzyskać siły wiatru. Wszak 
w zużytkowaniu sił wodnych elektrotechnika ma nie małe 
zasługi. W ia t r ak na połączeniu z urządzeniem elektrycznem 
zyskałby ciągłość pracy (przez akumulatory) a samo urządze­
nie — bezpłatną siłę. Czy takie połączenie jest praktyczne, 
czy wpłynęłoby ono na rozszerzenie się przemysłu elektro­
technicznego z jednej strony i wydajności wiatraków z drugiej, 
przesądzać trudno. Jedno jednak można powiedzieć z całą 
stanowczością: urządzenia takie są już od k i l k u lat czynne 
i działają zupełnie poprawnie. W New-Yorku na dachu je­
dnego z domów na Pa rk place ustawiony jest s i lnik wiatrowy 
pracujący na oświetlenie. W stanie Ohio, w pobliżu Cleve-
land, park i wi l la oświetlone są dzięki wiatrakom. Dr . NAN­
SEN przed wyprawą do bieguna północnego urządził na statku 
„Fram" oświetlenie elektryczne przy pomocy wiatraka. W po­
bliżu L o n d y n u jeden z wiatraków porusza jednocześnie koła 
młyńskie i dynamomaszynę. W Montmartre pod Paryżem od 
wielu lat używany jest wiatrak do ładowania akumulatorów. 
W 1900 r. w Szlezwigu w okolicach Kappe l prowadzone były 
doświadczenia z wiatrakiem, który dawał oświetlenie w fa­
bryce i poruszał elektromotory3 ) . Nadto możemy przytoczyć, 
że w 1903 r. w Dan i i urządzenie elektryczne w Asko r (przy 
państwowej stacyi doświadczalnej, czynne było już od dwóch 
lat, a prócz tego budowały się podówczas dwa inne, mianowi­
cie we wsi Val leki lde i w posiadłości Boesen'a w Askor . 
Dziś prawdopodobnie jest ich już znacznie więcej. Od 1900 r. 
w osadzie B u s u m (w Holsztynie), liczącej 1500 mieszkańców, 
działa stacyą elektryczna centralna, poruszana wiatrakami 4 ) . 
U odbiorców tej stacyi zainstalowano 300 lamp żarowych 
i s i ln ik 6-cio konny. W Husum (w Szlezwigu) w państwo­
wych warsztatach okrętowych f i rma „Allgemeine E l e k t r i -
citats-G-esellschaft" zbudowała urządzenie elektryczne podług 
zupełnie innego systemu. F i r m a „Carl Re insch " urządziła 
temu lat k i l k a instalacye podług systemu prof. LA COUR 
w majątku hr. Eulenburg 'a w Gruhlen pod L indowem, a obec-

2) P ro f . P a u l l a C o u r : „D i e W i n d k r a f t u n d i l i r e A n w e n d u n g 
z u m A n t r i e b v o n E l e k t r i c i t a t s - W e r k e n . L e i p z i g , 1905. 

3) P r zyk łady powyższe c z e rp i emy z b ros zu ry A . D a u l ' a : „ W e r -
dende e l ek t r i s che G i i r t n e r e i i m F r e i e n , i n T r e i b h i i u s e r n , W i n t e r -
g i i r t e n u . s. w . M a g d e b u r g . 

*) K.-T. Z . , 1907, s tr . 370. 
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nie taką samą instalacye w majątku barona Gunther von 
Carlowitz w Oberschóna pod Freibergiem, w Saksoni i . T a 
sama f i rma zbudowała również latarnię elektryczną z wiatra­
kiem nad brzegami m. Północnego. Przykładów tych chyba 
wystarczy d la stwierdzenia faktu, że przetwarzanie „siły 
w i a t ru " na energię elektryczną jest praktycznie zupełnie 
możliwe. 

I I . 
W a r u n k i me t eo ro l o g i c zne (Średnia prędkość w i a t r u z a granicą 

i u nas; ilość d n i w i e t r z n y c h ) . 
N ie we wszystkich punktach k u l i ziemskiej panują je­

dnakowo silne wiatry. Tak np. w miejscowościach nadmor­
skich oprócz wiatrów peryodycznych i zmiennych panują silne 
wiatry miejscowe, w dzień od strony morza, a w nocy od lą­
du. Podobne wiatry miejscowe zauważyć się dają w miejsco­
wościach górzystych. Nie będziemy rozwodzi l i się nad przy­
czynami powstawania wiatrów, jak również nie będziemy 
śledzili ich k ie runku, lecz zestawimy ty lko dane średniej siły 
wiatru różnych stacyi meteorologicznych. Chodzi nam bo­
wiem o sprawdzenie, czy pod względem siły wiatru kraj nasz 
znacznie się różni od zagranicy i czy opłaca się nam budowa­
nie wiatraków wogóle, a w szczególności dla popędu elek­
trycznego. 

Poniżej przytaczamy zestawienie średniej prędkości 
wiatru w m/sek. w poszczególnych punktach obserwacyjnych: 

»»/sek | m/sek 

Helsingfors 6,5 | Madry t 4,5 
L i ve rpoo l 6,5 
Vl iss ingen (Holandya) . 6,0 
H o n g - K o n g (Chiny ) . . 6,0 
Hamburg 6,0 

5,8 
5,6 
5,4 
5,2 

Me lburn (Austral ia) . . 4,5 
Po la (Polinezya) . . . 4,5 
Er fu r t 4,4 
Be r l i n 4,4 
Petersburg 4,3 
L i bawa 4,2 
Ma l t a . . . . . . . 4,2 
Magdeburg 4,1 
Astrachań 3,8 
Tryest 3,8 
L u g d u n (Lyon) . . . 3,6 
Brukse la 3,5 
Moskwa 3,2 

K i l o n i a (Kiel) 
Swinemiinde . 
Kłajpeda (Memel). 
Aberdeen (Szkocya) 
Greenwich 5,1 
Brema 5,1 
Adelajda (Australia). . 5,0 
Bombaj 5,0 
L i zbona 5,0 
Wiedeń 5,0 

W y n i k a stąd, że średnia prędkość wiatru wynos i od 3,2 do 
6,5 m/sek. Najsilniejsze wiatry panują nad brzegami morza. 

Średnia prędkość w państwie Niemieckiem, obliczona 
na podstawie dziesięcioletnich obserwacyi we wszystkich sta-
cyach meteorologicznych wypada 4,4 m/sek. W A u s t r y i 
4,5 m/sek. 

Obliczenie średniej siły wiatru w naszym kraju napotyka 
na pewne trudności. Przedewszystkiem w spostrzeżeniach 
meteorologicznych sieci warszawskiej zdarzają się często nie­
prawidłowości, które — jak mówi Sprawozdanie Stacy i Cen­
tralnej w Warszawie za r. 1904 ^ — „pochodzić mogą z jednej 
strony od niedokładnych lub w porze nieodpowiedniej doko­
nywanych notowań, z drugiej jednak strony często objaśnia­
ją się niewłaściwem położeniem stacyi i miejsca spostrzeżeń". 

Wiatromierze umieszczone są w niektórych stacyach „za niz-
k o " , „w pobliżu zabudowań, około drzew" albo też „chodzą 
ze znacznem tarc iem" i wskazują mylnie. Naprzykład sta-
cye Rytwiany , S i ln iczka i Ząbkowice wykazują stale bardzo 
słabe wiatry. P r z y rewizy i stacyi S i ln iczka znaleziono, że a ) 
„notowane dotychczas małe wartości siły wiatru w Silniczce 
dają się w części wyjaśnić przez wpływ otoczenia wysokich 
drzew i budowl i " . 

Powtóre, w sprawozdaniach meteorologicznych naszych 
stacyi prędkości wiatru notowane są ty lko trzy razy dziennie, 
o godz. 7 rano, 1 w południe i 9 wieczór. Biorąc liczbę śre­
dnią z trzech ty lko danych, popełniamy błąd dość znaczny, 
gdyż właśnie w tej porze panują wiatry słabsze. Rys . 1 po­
kazuje zależność średniej prędkości wiatru od pory dnia po­
dług notowań wszystkich stacyi meteorologicznych w Aus t r y i . 

H | (potudĄz) | | -| (p\otĄoc)\: |. 
. 6 8 10 12 2 H 6 8 10 12 2 1 6 

R y s . 1. 

W idz imy , że najsłabsze wiatry bywają w dzień o godz. 4—6; 
najsilniejsze zaś od 1 — 3-ciej w nocy. Gdybyśmy nie mie l i 
wszystkich tych danych, lecz ty lko średnie prędkości w ia t ru 
0 godzinie 7-ej rano 4,2, 1-ej po południu 4,1 i 9-ej wieczo­
rem 4,3 m/sek. i na ich podstawie obl iczal i ogólną prędkość 
średnią dla Aus t r y i , otrzymalibyśmy 4,2 m/sek., gdy w rzeczy­
wistości prędkość ta wynosi 4,5 m/sek., czy l i o 7% więcej. 

Tabl ica I podaje wykaz prędkości średnich wiatru w po­
szczególnych stacyach meteorologicznych sieci warszawskiej 
za ostatnie dziesięciolecie. Dane te obliczyliśmy przez każdo­
razowe wynajdywanie l iczb średnich z trzech notowań dzien­
nych. 

Do oznaczenia l iczby średniej dla całego Królestwa 
1 kresów musimy uwzględnić dwie poprawki. Przedewszyst­
kiem pominiemy stacye Ząbkowice, Silniczkę i Ry tw iany , 
gdyż notowania t ych stacyi są stanowczo błędne. Powtóre, 
średnią prędkość pozostałych stacyi , wynoszącą 4,36 m/sek. 
zwiększymy o 7%, przypuszczając, iż siła wiatru zmienia się 
u nas w zależności od pory dnia w tak i sam sposób j ak i na 
obszarze państwa Austryackiego. Otrzymamy zatem 

T a b l i c a I. Średnia prędkość w i a t r u . 

S t a c y e m e t e o r o l o g i c z n e 1890 1891 1892 1893 1894 1895 1896 
! 
1897 1898 1899 1900 Średnio 

Włocławek (gub. W a r s z a w s k a ) — — — 3,30 3,51 4,07 4,03 — — — 3,73 
Ząbkowice ( . P i o t r k o w s k a ) — — — 1,27 1,63 2,34 2,65 2,43 2,33 2,67 2,58 (2,24) 
S i l n i c z k a ( ', ,. ) 3,35 3,25 3,19 2,43 2,23 2,04 2,01 1,98 2,13 2,17 1,84 (2,42) 
O r y s z e w ( „ W a r s z a w s k a ) — 6,30 6,11 4,57 4,70 4,62 4,21 — — — — 5,08 
W a r s z a w a ( » i ) — 4,87 5,06 4,56 4,53 4,43 4,45 4,69 5,07 5,38 5,06 4,81 
R y t w i a n y ( • R a d o m s k a ) — — — — . 1,39 1,36 1,33 1,55 1,84 2,17 — . (1,61) 
Nałęczów ( » Lube l ska ) — ' — — — 3,53 3,03 3,20 3,51 3,68 3,15 3,35 
Pińsk ( „ Mińska) 4,09 4,72 4,96 5,60 5,00 — — — — — _ • 5,00 
S t r z e l n i k i ( „ P o d o l s k a ) — — 3,94 3,21 2,75 4,49 5,32 — — 3,94 
O l s z a n a ( n K i j o w s k a ) — >• — — — • 4,24 4,41 — 4,90 4,86 4,70 4,44 4,63 

') S t r . 11. 2) Tamże, s t r . 20. 
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4,66 m/sek. jako prawdopodobną prędkość środnią wiatru 
w naszym kraju. 

Nie możemy jednak poprzestać na obliczeniu prędkości 
średniej. Zajmuje nas jeszcze pytanie, ile dn i w roku wia­
trak może pracować, ile dni bywa bezwietrznych i na jaką pręd­
kość mamy obliczać normalną moc wiatraków. Podajemy tu 

T a b l i c a I I . 
Ilość d n i w r o k u z w i a t r e m o prędkości 3 m/sek. 

Stacyę meteoro lo­
g i c zne 

o i-H C5 co 
C O OS C O co C O 
0 0 0 0 0 0 co co 
i H 1—1 ł-t r—1 

lO 
co 
co 

Włocławek. 

Ząbkowice . 

S i l n i c z k a . 

O r y s z e w 

W a r s z a w a . 

R y t w i a n y . 

Nałęczów . 

Pińsk . . 

S t r z e l n i k i . 

O l s z a n a . . 
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340 

299313 3191321 
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359 332308|312 306 

354 365;350'345 349 

152152 

314 

16 344'352j334| 

28o'255'254 

18
96

 

18
97

 

18
98

 

18
99

 
| 

19
00
 j 

śr
ed

ni
o 

| 

3 2 1 — — — 3 1 3 

2 9 6 2 6 6 2 8 9 2 9 9 2 8 1 (263) 

2 0 0 2 1 8 1 8 0 1 6 8 1 5 0 (217) 

2 6 2 — — — — 3 1 3 

3 5 2 3 5 3 3 5 7 3 6 4 3 6 2 3 5 5 

1 2 0 127 1 3 5 1 7 5 (143) 

2 5 4 3 0 0 3 0 8 3 3 0 2 9 8 3 0 1 

— — — — — 3 4 3 

3 3 9 — — — — 2 8 7 

— 3 3 3 3 4 1 3 2 8 3 3 3 3 3 3 

T a b l i c a I I I . 
Ilość dni w roku z wiatrem o prędkości 5 m/sek. 

Włoc ławek — — — 182 233 226 218 — — — 215 

Ząbkowice — — — 68 103 137 142 101 122 127 119 (115) 

S i l n i c z k a 144 113 121 105 97 96 83 93 84 82 60 (98) 

O r y s z e w — 310 263 196 203 209 196 — — — — 229 

W a r s z a w a — 263 286 256 258 271 253 279 293 304 277 274 

R y t w i a n y — — — — 69 69 58 50 58 80 — (64) 

Nałęczów 187 125 151 160 186 162 162 

Pińsk 250 239 268 297 260 263 

S t r z e l n i k i — — 192 176 137 205 260 — — — — 194 

O l s z a n a — — — — 256 261 — 278 275 253 259 264 

T a b l i c a I V . 
Ilość d n i w r o k u z w i a t r e m o prędkości 8 w/sek. 

Stacyę meteoro lo ­
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Włoc ławek — — — 74 77 85 90 — — — — 81 

Ząbkowice — — — 10 12 10 22 10 16 16 8 (13) 

S i l n i c z k a . . . . • 72 38 53 27 18 13 17 14 18 23 6 (27) 

O r y s z e w — 179 171 142 120 115 112 — — — — 140 

W a r s z a w a — 93 125 97 93 83 77 86 99 123 103 98 

R y t w i a n y — — — — 14 16 14 8 18 28 — (16) 

Nałęczów — — — — — 62 50 63 65 83 56 62 

Pińsk 133 127 136 171 145 — — — — — — 142 

S t r z e l n i k i — — 116 84 70 ! l 26 150 — — — — 109 

O l s z a n a — — — — 96Jl07 — 145 148 134 106 123 

t rzy tablice wykazujące ilości dn i , w których wiatr dochodził 
względnie przekraczał 3 m/sek. (tabl. II), 5 m/sek. (tabl. I I I ) 
i 8 m/sek. (tabl. I V ) . Ponieważ opieraliśmy się na notowa­
niach podawanych dorywczo trzy razy dziennie, przeto l iczby 
nasze muszą być mniejsze od rzeczywistych. Odrzuciwszy 
dane tyczące się stacyi : Ząbkowice, S i ln iczka i Ry tw iany , 
otrzymamy dla naszego kraju średnio: 

321 dn i rocznie z wiatrem o prędkości powyżej 3 m/sek. 
229 „ „ „ „ „ 5 „ 
1 ° 8 » n » » " 8 » 
W Niemczech liczą mniej, a mianowicie: 250—300 dn i 

z wiatrem 3 m/sek., 170—180 dni z wiatrem 5 m/sek. i 6 0 — 
70 dn i z wiatrem 8 m/sek. 

Reasumując wszystko dochodzimy do wniosku, że wa­
r u n k i kl imatyczne u nas są bardzo sprzyjające dla wiatraków, 
a w żadnym razie nie gorsze niż w Niemczech i Austry i . W wa­
runkach pod t ym względem lepszych znajdują się ty lko miej­
scowości nadmorskie. Niektóre zaś okolice naszego kraju 
(np. stacyę: Pińsk, Oryszew) mają tak silne wiatry, że dorów­
nywają nawet miejscowościom nabrzeżnym. (C. d . n.) 

Cechy zasadnicze przemysłu maszynowego w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
VIII. Frezowanie1). 

Jakko lw iek frezarki wskutek i m właściwego urządzenia 
narzędzi ostrych (tnących) mogą niekiedy wykonywać powie­
rzane i m roboty w czasie nierównie krótszym, jakby się to 
osiągnąć dało z pomocą heblarek, to jednak orzeczenia niektó­
rych autorów, że heblarki, p i l a rk i i przebijarki wogóle wkrót­
ce całkowicie wyjdą z użycia, gdyż zastąpić je będzie można 
w zupełności frezarkami, okazały się nieuzasadnionemi 2 ) . 
"Wprawdzie przy wyrobie gromadnym (masowym) przedmio­
tów niewielkich, jak np. części składowych broni palnej, ma­
szyn do szycia i t. p., frezarki z powodu właściwego i m po­
śpiechu, przedstawiają poważne korzyści w porównaniu z he­
blarkami, zwłaszcza tam, gdzie cena robocizny jest wysoka, 
lecz w wielu wypadkach dokładność roboty wymaga współ­
udziału heblarek. Nadto przy wielu poważniejszych dziełach 
wymagających frezów znacznych wymiarów, trudności i ch 
wyrobu a zwłaszcza hartowania, olbrzymio wzrastają, przez 
co podobne roboty, niezależnie od znacznych kosztów nabycia 
i utrzymania drogich frezarek, nie posiadają a nawet posiadać 
nie mogą cech dokładności w stopniu pożądanym. A gdyby 
nawet sam frez posiadał kształt zewnętrzny ze wszech stron 
prawidłowy, to drganie wałka stanowiącego jego oprawę 
i podporę oraz możliwe ustępowanie (wyginanie) przedmiotu, 
są już powodem iż on schodzi z obrabiarki pokrzywionym, 
potrzebując przez to dalszych poprawek. Z tych więc wzglę­
dów jeden z doświadczeńszych przemysłowców amerykań-

') Rozdział V I I n in i e j s zego s t reszczen ia r o z p r a w y inż. P . Mól-
l e r ' a podaliśmy w Na 2 r. b . 

2) T a k np . W . K n a b b e w dzie le swo j em: „Fraser u n d dereń 
R o l l e be i dem derze i t i gen S t a n d e des Masch inenbaues - ' (1893 r.) z a ­
powiadał, że w p r o w a d z e n i e f rezarek j a k o narzędzia un iwe r sa lnego , 
mającego zastąpić h e b l a r k i , p r z e b i j a r k i , a po części i t o k a r k i j e s t t y l ­
k o kwestyą czasu. 

skich V . F . PRENTICE, Worcester, Mass. wypowiedział o fre­
zowaniu zdanie następujące: „Frezarek nie należy stosować 
w tych wypadkach, w których wymagana jest dokładność 

Frezowanie łóz tokamianyeh: 

W a r n e r & S w a s e y Co. , C l e v e l a n d , O. 

Rys. 1. 

wyrobu, oraz gdy robota wskutek oprocentowania i umarza­
nia maszyn jako też nabycia i utrzymania frezów wypada za-
drogą". Wyjątki od tej zasady dają się zauważyć ty lko co 
do przedmiotów okazowych, nie będących przeciętnymi wy­
robami przemysłowymi. N a uwagę zasługuje jednak wypa­
dek następujący, dowodzący sprawności frezarek także przy 
prawidłowych robotach warsztatowych. W fabryce Warne r 
& Swasey Co., Cleveland O., wyrabiającej głównie tokark i 
do obrabiania mosiądzu, łoża tokarniane przygotowywane są 
na frezarce, zbudowanej na podobieństwo heblarek, posiada­
jącej dwa boczne kozły, pomiędzy którymi przesuwa się zwy-
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kły stół i na której wszystkie części obrabiane są równocze­
śnie, co dla powierzchni dolnych umożebniono zapomocą 
przechwytów i kół zębatych (rys. 1). Cała robota obliczona 
jest na dwa przejścia, z których pierwsze ma na celu obrobie­
nie z gruba (zdjęcie skorupy), drugie zaś—wygładzenie x) 

Przykład ten stanowi jednak wyjątek, wogóle albowiem 
w warsztatach amerykańskich są zdania, ze obrabianie tak 
dokładne, jak potrzebne np. dla powierzchni kierownic w ło­
żach długich tokarni, stołów heblarek i t. p., może być usku­
teczniane z dostateczną dokładnością ty lko przy użyciu noży 
pojedynczych (a. single point tools) i z tego powodu pierwsza 
obróbka z gruba tak ich powierzchni wykonywa się na fre­
zarce, wyrównanie zaś i wygładzenie — na heblarce, niekiedy 
jednak obie te czynności wykonywane są ty lko na heblarce. 
P r z y tak im podziale pracy na dwie obrabiarki powstaje oczy­
wiście strata czasu spowodowana podwójnem zakładaniem 
przedmiotu; ta strata czasu nie jest jednak bezużyteczną, 
a przytem jest i z innych przyczyn najczęściej niezbędną. 
Zauważono mianowicie, że w przedmiotach lanych, wskutek 
nierównomiernego stygnięcia różnych części, powstają różne 
naprężenia wewnętrzne, które wierzchnią skorupą utrzymują 
się w równowadze, z chwilą więc usunięcia niektórych jej 
części powstaje nowy stan równowagi, naprężenia bowiem 
powierzchniowe są wyswobodzone, pozostałe przeto wpływają 
na zmianę kształtu przedmiotu. Temu także dopomaga wy­
swobodzenie uchwytów łączących przedmiot ze stołem. Zmia ­
ny takowe dokonywają się bardzo wolno, trwają parę a na­
wet k i l ka dni , wskutek czego w amerykańskich fabrykach 
obrabiarek ustalił się zwyczaj, że łoża silnie, stoły obrabiarek 

Frezowanie stołu obrabiarki; Frez do wpu-
B r o w n & Sharpe M f g . Co. , P r o v i d e n c e , R . J . stótc teowych. 

R y s . 2. 

i t. p., po ofrezowaniu lub obrobieniu z gruba na heblarce, 
pozostawiane są przez czas pewien w spoczynku zanim są po­
nownie zakładane na heblarkę dla ostatecznego wygładzenia. 

Toż samo odnosi się do wyrabiania wpustów teowych 
w stołach obrabiarek. W . B r o w n & Sharpe M f g . Co., Pro-
vidence, R. J . , najpierw cały stół obrabia się z gruba i wyra­
bia się w n im gładkie wpusty z pomocą układu zwykłych 
frezów czołowych (rys. 2); wpustom tym następnie nadaje się 
kształt teowy przy użyciu frezu właściwego (rys. 3); wyrów­
nywa się zaś i wygładza stół na heblarce. Posuw wałka fre­
zowego wynosi na jeden obrót całkowity 4,76 mm (=3/]6"). 
Niekiedy, jak np. w warsztatach Amer ican Tool Works Co., 
Cinc innat i , O., takie wpusty teowe, są zarówno z gruba wy-

Wpust teowy; 
C i n c i n n a t i M i l l i n g Machinę Co., C i n c i n n a t i O . 

R y s . 4. 

żłabiane jako też następnie wygładzane wyłącznie ty lko na 
heblarce, z dłuższą przerwą pomiędzy temi dwiema obróbka­
mi ; najpospoliciej jednak obrabianie z gruba i pierwsze wy­
żłobienie wpustów uskutecznia się na frezarkach. 

') Z d a r z a się j e d n a k , że oddają h e b l a r k o m pierwszeństwo p r z y 
robotach, do których za zwyc za j f r e za rk i są stosowane. T a k np. w C i n ­
c i n n a t i P l a n e r Co. , C i n c i n n a t i O., drągi zębate, które p r z y t w i e r d z o n e 
do spodu stołu h e b l a r k i , służą do popędu, są h e b l o w a n e w długo­
ściach około 500 inni, p r z y c z e m znaczn i e j s za l i c z b a s z tuk obok s iebie 
j e s t umieszczona . Z a c z y n a się robotę jednocześnie sześciu nożami, 
wyżłabiającymi p i e rwsze wcięcia w prętach, do dalsze j obróbki służą 
t r z y noże, wreszc ie j e d n y m nożem u s k u t e c z n i a się ostateczne wykoń­
czenie i nadan i e zębom dokładnych zarysów. 

W Cinc innat i M i l i i n g Machinę Co., C inc innat i , O., po 
wyrobieniu wpustu prostokątnego, pokazanego na rys. 4 linią 
kropkowaną, rozszerzają go zapomocą osobnego frezu (rys. 5), 
przyczem przesuw przedmiotu wynos i 165 wim/min., po ukoń­
czeniu czego zakładają w montowni cały stół na miejsce swe-

przeznaczenia jako część maszyny. Następna go stałego 

Frezowanie wpustów teowych; 
C i n c i n n a t i M i l l i n g Machinę Co., C i n c i n n a t i , O. 

R y s . 5. 

czynność wymaga wielkiej uwagi , gdyż należy sprawdzić 
równoległość wpustów z wrzecionem frezowem, a po zanoto­
waniu zboczeń, poprawiają niedokładności na heblarce stoso-

Wpust teowy; 
C i n c i n n a t i M i l l i n g Machinę Co. , C i n c i n n a t i , O . 

R y s . 6. 

wnie do rzeczonych zanotowań. Codnem uwagi w rys. 5 jest 
urządzenie obsadowe, w którem część wykończoną kierownicy 
w ogon jaskółczy, wyzyskano do przytrzymywania przedmio­
tu obrabianego. 

Frezowanie cylindra maszyny parowej. 

R y s 7. . 

Inny przykład wyrabianych przez Cinc innat i M i l l i n g 
Machinę Co. wpustów teowych, zasługujących na uwagę ze 
względu na prędki posuw, przedstawia rys. 6. Wpust ten 
wyrabiany jest najpierw o przekroju prostokątnym (jak 
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wskazano na rysunku l in iami kropkowanemi), przy prędkości 
posuwu 165 mm/min. (=61/2"/iiiin.), a następnie wpust ten, 
frezem teowym, wskazanym na rys. 3, jest wykończany przy 
prędkości posuwu 162 mm/min. (=63/8''/min.). 

Równie ciekawy jest przykład prędkiej roboty, wskaza­
ny na rys. 7. Odlane wraz z cy l indrem łożysko maszyny ga­
zowej 8-io konnej, obrabiane jest na frezarce tejże f i rmy C in -
cinnati M i l l i n g Machinę Co. Do obrabiania użyty jest zestaw 
5-iu frezów, z których jeden większy i 4 mniejsze; prędkość 
posuwu jest dwojaka, gdyż przy całkowitem zanurzeniu i cał-
kowitem wynurzeniu dużego freza wynosi 3 mm (=0,102") 
na jeden obrót freza, czy l i 44,5 mm/min. (— l 3 / 4 "/min. ) , przy 
częściowem zaś zmniejsza się do 2 mm ( = 0,08") na obrót, czy l i 
40 mm/min. (=l 3 / 8 "/min. ) . T u zarazem okazuje się wyższość 
frezarki nad heblarką ze względu na czas trwania roboty, 

Frezowanie wpustu trapezowego. 

R y s . 8. 

albowiem do obrobienia przedmiotu wskazanego na rys. 7 
zużywano dawniej na heblarce 1 godz. i 35 min. , gdy tymcza­
sem frezowanie wykonano w przeciągu 32 minut. Korzyść 
jaką osiąga się przytem na robociznie zrównoważą jednak 
w części wysoki koszt zestawu frezów. 

Przytaczamy k i l k a przykładów zastosowania frezarek 
o wrzecionach pionowych. N a rys. 8 pokazany jest wyrób 
trapezowego wpustu sani np. ponośnika z pomocą freza stoż­
kowego. Długość obrabianej powierzchni wynosi 254 mm 
a szerokość 154 mm i cała praca ukończoną została w przecią­
gu 50 min., gdy tymczasem heblarka na to samo zużyłaby 
z górą trzy razy tyle czasu. Ponieważ przedmiot obrabiany 
jest krótki, przeto w t ym wypadku nie zachodzi obawa znie­
kształcenia. N a rys. 9 przedstawiono frezowanie powierzchni 
bocznej, której nie potrzeba zbyt dokładnie obrobić, zapomo­
cą freza walcowego; jest to również robota, do której w E u r o ­
pie frezarek zazwyczaj się nie używa. 

Jako przykład roboty, która jedynie przy użyciu frezar­
k i wykonaną być może, weźmy korbowód parowozów, budo­
wanych przez Amer ican Locomotive Works , Schenectady, 
N . Y. (rys. 10). Przekrój surowego korbowodu jest prosto­
kątny, w n im zaś należy wyrobić obustronne zagłębienia niec­
kowe, o głębokości 38 mm tak, aby przekrój w środku stał się 
dwuteowym, pozostając na końcach prostokątnym. W tym 

>lu użytą została maszyna, którą według projektu rzeczonej 
rmy wykonała Ingersoll M i l l i n g Machinę Co., Rockford, 111. 
udowa jej z wyglądu przypomina heblarkę o dwóch słupach 

Frezowanie powierzchni bocznej. 

R y s . 9. 

pionowych, na których mogą być przesuwane łożyska pozio­
mych wrzecion frezowych. Pomiędzy t ym i słupami przesu­
wa się stół tam i z powrotem. P r zy próbie obrobiono na tej 

Frezowanie korbowodu parowozu. 
A m e r i k a n L o c o m o t i v e W o r k s , S c h e n e c t a d y , N . Y . 

R y s . 10. 

obrabiarce każdym wrzecionem jeden korbowód. F rez miał 
około 203 mm średnicy i 102 mm szerokości i wykonywał 40 
obrotów na minutę. Posuw wynosił przy tem 76 mm/min. 
(=3"/min.). Materyał na korbowody użyty jest stal średniej 
twardości, o zawartości 0,4% węgla. Obrabiarka ta służy tak­
że do obrabiania pozostałych powierzchni korbowodu. 

(D. n.) —sk.— 

Zasady badań wydajności silników gazowych i gazowników, 
opracowane przez T o w a r z y s t w o inżynierów n i e m i e c k i c h , S t owar z y s z en i e n i e m i e c k i c h zakładów b u d o w y m a s z y n 

i Związek f a b r y k w i e l k i c h silników g a z o w y c h , w r. 1906 '). 

W s t ę p . 
C e l e m przepisów n i n i e j s z y c h j e s t w y t w o r z e n i e ogólnie obo­

wiązujących zasad prób wydajności urządzeń o gaz i e s i l n i e z y m 
i s i lników s p a l i n o w y c h . A b y w y n i k i t a k i c h prób uzyskać mogły 
znaczen i e ogólniejsze, n i e zaś odnoszące się t y l k o do b a d a n e g o urzą­
d z e n i a , pożądanem j e s t w s k a z y w a n i e najważniejszych d a n y c h o d n o ­
szących się do b a d a n e g o zakładu, o ra z okoliczności, p r z y których 

>) P o r . Zt. d. V. d. Na 47 r . z. 

w y n i k i osiągnięto. W t y m c e l u j e s t niezbędnem u s t a l a n i e w s z y ­
s t k i c h d a n y c h w sposób j e d n o s t a j n y , s t o sown i e do p o d a n y c h poniżej 
postanowień. 

W y k o n a n i e t a k i c h badań poruczać należy wyłącznie o s o b o m , 
posiadającym odpowiednią znajomość p r z e d m i o t u i wprawę . P o n i e ­
waż c e l , w j a k i m każdorazowo b a d a n i a są w y k o n y w a n e , w w i e l u w y ­
p a d k a c h n i e w y m a g a p r z e p r o w a d z e n i a w s z y s t k i c h p o n i ż e j r o z ­
w a ż a n y c h b a d a ń , p r z e t o prowadząc} ' b a d a n i a p o w i n n i opracować 
przedwstępnie i c h p r o g r a m , sprawdzić w s z y s t k i e urządzenia p o t r z e b -

2 
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ne do t y c h badań i zestawić w y n i k i . P r a c e s w e oprzeć p o w i n n i 
n a p o s t a n o w i e n i a c h następujących, wybierając i stosując właśc iwe 
i o d p o w i e d n i e w d a n y m p r z y p a d k u . 

Postanowienia ogólne. 
Przedmiot badań. 

1. P r z e d m i o t e m badań urządzenia wytwarza jącego g a z s i l n i c z y 
może być : 

a) ilość, skład i wartość c i e p l n a p a l i w a ; 
b ) ilość, skład i wartość c i e p l n a w y t w o r z o n e g o g a z u ; 
c) sprawność dane j g a z o w n i ; 
d ) poszczególne s t r a t y ciepła, zachodzące w dane j g a z o w n i ; 
e) ilość zanieczyszczeń, z a w a r t y c h w 1 m3 g a z u (pył , smoła, 

s i a r k a i t. p.); 
f) wi lgotność g a z u ; 
g ) zużycie w o d y w g a z o w n i wogó l e i w poszczególnych j e j 

częściach; 
h) p r a c a m e c h a n i c z n a p o t r z e b n a d o popędu całego zakładu 

w r a z z urządzeniem do o c z y s z c z a n i a ; 
i) długość o k r e s u rozżarzania; 
k ) wypa ł ( zgar ) podc zas p r z e r w d z i e n n y c h i n o c n y c h . 

2 . P r z e d m i o t e m badań s i l n i k a s p a l i n o w e g o może być : 
a) moc w s k a z a n a i użytkowa; 
b) sprawność m e c h a n i c z n a ; 
c) rozchód p a l i w a i ciepła na 1 k . p . i godz inę; 
d) rozchód smarów, o d d z i e l n i e w c y l i n d r z e i s i l n i k u ; 
e ) rozchód w o d y i ciepła o d p r o w a d z a n e g o do w o d y chło­

dzącej . 
f) w a h a n i a w l i c z b i e obrotów; 
g ) skład gazów wyd m u c h o w y c h . 

Ilości czas trwania badań oraz dozwolone wahania spostrzeżeń. 
3 . I lość prób i czas i c h t r w a n i a należy przystosować do c e l u 

badań. P r z y doświadczeniach szczególnie ważnych, zwłaszcza g d y 
o d i c h wjmików m a zależeć odbiór zakładu, strącenie z należności 
l u b nadpłata ( p r em ia ) , l u b też, g d y w y n i k i wzbudzają szczególne 
z a i n t e r e s o w a n i e , należy ilość doświadczeń i czas i c h t r w a n i a ustalić 
n a z a s a d z i e punktów 4 — 8 , z uwzględnieniem właściwości d a n e g o 
zakładu oraz j e g o p r a c y , i co d o t ego z gó ry się porozumieć. 

4 . P r ób j 7 o d b i o r c z e należy wykonać możebnie z a ra z po puszcze ­
n i u w r u c h zakładu; jednakże p o z o s t a w i a się d o s t a w c y czas o d p o ­
w i e d n i do własnych prób przedwstępnych i p o t r z e b n y c h p o p r a w e k . 
Długość tego c z a s u , j a k również i n n e w a r u n k i , należy ustalić p r z y 
z a w i e r a n i u u m o w y n a dostawę. 

5 . A ż e b y poznać w r u c h u zakład, który7 m a być badany 7 , w y ­
próbować urządzenia, które mają być s t o sowane , o raz dać wskazów­
k i t y m , którzy mają b a d a n i a wykonywać i i c h p o m o c n i k o m , należy 
dozwol ić n a w y k o n y w a n i e prób przedwstępnych. 

6. Jeżel i c h o d z i o o znaczen i e ilości p a l i w a , zużywanego w g a ­
z o w n i k a c h , to próba w s t an i e u s t a l e n i a p o w i n n a t rwać p r z y n a j m n i e j 
8 g o d z i n bez p r z e r w y . 

7. Jeżel i c h o d z i o o znac z en i e ilości zuży7wanego p a l i w a c iekłe­
go l u b l o tnego , to w y s t a r c z a p r z y w y s o k i c h obciążeniach, o i l e t y l k o 
s t an u s t a l e n i a t r w a b e z p r z e r w y , p o m i a r w przybliżeniu j e d n o g o ­
d z i n n y , a jeże l i n a d t o m a być o z n a c z o n y rozchód p r z y niższych 
obciążeniach, to wystarczają p o m i a r y trwające j e s zc ze krócej . W c e l u 
s t w i e r d z e n i a s t a n u u s t a l e n i a , należy o d c z a s u d o c za su odczy tywać 
temperaturę w o d y chłodzącej. D a n e powyższe co do c z a s u t r w a n i a 
badań us t a l ono w p r z y p u s z c z e n i u , że próby odbywać się będą bez 1 

przeszkód l u b p r z e r w i że o d c z y t y w a n e wielkości pośrednie zużycia 
n i e w i e l e różnić się będą pomiędzy sobą. 

8 . G d y m a być z b a d a n a j e d y n i e sprawność m e c h a n i c z n a s i l ­
n i k a s p a l i n o w e g o , wystarczają próby krótkotrwałe w s tan i e u s t a l e n i a ; 
należy j e d n a k zdjąć co na jmn ie j 1 0 wiązek wykresów. 

9 . P r z y 7 b a d a n i a c h szczególnie ważnych, należy wykonać p r z y ­
n a j m n i e j d w i e po s o b i e próby, i t y l k o w t e d y j e z a ważne uznać, g d y 
n i e by ł y w s k u t e k przeszkód p r z e r y w a n e i g d y w j r n i k i i c h n i e różnią 
się więcej niż można przyjąć za następstwa n i e u n i k n i o n y c h omyłek 
spostrzeżeń. Przeciętna z t y c h dwóch prób p r z y j m u j e się z a w y n i k 
o s t a t e c z n y . 

1 0 . J a k w i e l k i e m i mogą być u c h y b i e n i a wzg lędem poręczo­
nej m o c y i poręczonego zużycia bez n a r u s z e n i a poręki, należy n a z a ­
s a d z i e w z a j e m n e g o p o r o z u m i e n i a ustalić p r z e d przystąpieniem do 
prób (bądź to w u m o w i e n a dostawę, bądź p r z y o p r a c o w y w a n i u 
p r o g r a m u prób ) . O i l e inacze j się n i e umówiono, należy porękę p o ­
c zy tywać z a spełnioną, g d y wartość, o t r z y m a n a z próby, j e s t n i e 
o więcej aniżeli 5 °/ 0 mn ie j korzystną o d poręczonej. U c h y b i e n i e to 

j e d n a k d o p u s z c z a l n e j e s t d l a m o c y t y l k o o i l e d o t y c z y n i e m o c y s t a ­
łej (normalne j ) , l ecz najwyższej . Poręczoną moc stałą (normalną) 
m u s i s i l n i k w każdym raz i e wj 7kazać. Poręczone zużycie p a l i w a l u b 
w o d y m u s i pozostać w tychże g r a n i c a c h n a w e t i wówczas, g d y , p r z y 
w a h a n i a c h podczas próby, obciążenie s i l n i k a przeciętne z a cały 
czas próby różni się naj\V37żej o + 5%, w poszczególnych zaś c h w i ­
l a c h w zasadz i e najwyżej o - p 1 5 ' i , o d obciążenia l u b m o c y , które 
przyjęto za podstawę p r z y o z n a c z a n i u poręczonego zużycia w o d y 
l u b p a l i w a . 

TJwaga. Ponieważ p r z y próbach m o c y często n ie można dopro­
wadzić s i l n i k s p a l i n o w y do tej m o c y użytkowej, do której o d n o s i się 
poręka w u m o w i e zastrzeżona, przeto za leca się włączanie do u m o w y 
również d a n y c h co do p r z e w i d y w a n e g o zużycia p a l i w a p r z y większych 
i m n i e j s z y c h obciążeniach. To samo stosuje się odpow i edn i o i do 
gazowników do g a z u s i ln iczego . 

Jednostki pomiarowe i oznaczenia. 
1 1 . Podając wysokość ciśnienia, należy zaznaczać, c z y r o z u ­

m ie się ciśnienie bezwzg lędne, czy7 n a d prężność, CZ3' też niedoprężność. 
Atmosferę, j a k o miarę ciśnienia rozumieć należy metryczną, t. j . rów­
ną 1 kgjcm2. 

1 2 W s z e l k i e p o m i a r y t e m p e r a t u r y i ciepła o znac za się w e ­
dług t e r m o m e t r u s t u s t o p n i o w e g o C e l s i u s ' a . 

1 3 . J a k o równoważnik m e c h a n i c z n y ciepła p r z y j m u j e się w a r ­
tość 4 2 7 m7cg =zl ciepł. i s t o s o w n i e 1 k . p ./godz . = 6 3 2 ciepł. 

1 4 . J a k o wartość cieplną p a l i w a należy poczytywać najniższą 
j e g o wartość cieplną, t. j . tę ilość ciepła, która pozosta je do r o z p o ­
rządzenia po zupełnem s p a l e n i u p a l i w a i ochłodzeniu wy two rów p a ­
l e n i a do t e m p e r a t u r y p i e r w o t n e j ( poko jowe j ) , p r z y stałem ciśnieniu, 
o i l e p r z y t e m p r z y j m u j e się, że w o d a ze s p a l e n i a wynik ła o r a z w i l ­
goć z a w a r t a w p a l i w i e w} 7stępują w pos tac i p a r y . War tość cieplną, 
sprowadzoną do j e d n o s t k i masy p a l i w a p i e r w o t n e g o (bez potrącenia 
popiołu, w i l g o c i i t. p.), wyraża się w ciepłostkach. D l a p a l i w a s t a ­
ł ego l u b c iekłego j a k o jednostkę m a s y p r z y j m u j e się 1 Jeg p a l i w a . 
War t ość c i e p l n a p a l i w a l o tnego wyraża się w ciepł. i o d n o s i się a l b o 
do 1 m3 p r z y 0 ° i 7 6 0 mm ciśnienia b a r o m e t r y c z n e g o , a l b o też po­
da je się j a k o wartość c i e p l n a , , r z e c zy w i s t a " , t . j . o d n i e s i o n a do 1 m3 

g a z u r z e c z y w i s t e g o . O i l e n ie pocz3 7 n iono i n n y c h zastrzeżeń, r o z u ­
mieć należy zawsze wartość cieplną odniesioną d o 0° i 7 6 0 mm c i ­
śnienia b a r o m e t r y c z n e g o . 

1 5 . J a k o sprawność g a z o w n i p r z y j m u j e się s t o s u n e k ilości 
ciepła związanego c h e m i c z n i e w w y t w o r z o n y m gaz i e do ciepła s p a ­
l e n i a całej ilości p a l i w a zużytego w zakładzie, p r z y c z e m ob i e te w a r ­
tości obliczać należy n a p o d s t a w i e najniższej wartości c i e p l n e j . 

Uwaga. W zakładach wytwarzających gaz s i l n i c z y , z kotłem 
p a r o w y m osobno o p a l a n y m , za l eca się o znaczan ie nad to s t o sunku i l o ­
ści ciepła, związanego chem i c zn i e w w y t w o r z o n y m gaz i e do wartości 
c iep lne j p a l i w a zużytego w t y m ce lu wjdącznie w g a z o w n i k u . 

1 6 . Jednostką m o c y s i l n i k a s p a l i n o w e g o j es t koń p a r o w y rów­
n y 7 5 k i l o g r a m o m e t r o m n a sekundę. Na leży j a s n o wyrazić , c z y o zna ­
c z o n a moc j e s t wskazaną c z y użj 7 tkową. W b r a k u i nnego objaśnie­
n i a rozumieć należy zawsze moc u ż y t k o w ą . 

1 7 . Z a moc wskazaną s i l n i k a uważa się różnicę między pracą 
wskazaną wytworzoną wogó l e w s i l n i k u a pracą wewnątrz n i e g o 
pochłoniętą, c z y l i krócej , różnicę między mocą wskazaną dodatnią 
a ujemną. Pracą b i e g u luźnego j e s t moc w s k a z a n a s i l n i k a w s t a n i e , 
w którym n i e w y t w a r z a p r a c y uży tkowe j . 

1 8 . Sprawność m e c h a n i c z n a j e s t s t o s u n k i e m m o c y użytkowej 
s i l n i k a do j e g o moc} 7 w s k a z a n e j . 

1 9 . W s z y s t k i e dane zużycia s p r o w a d z a się do 1 g o d z i n y , o i l e 
zaś mają być z e s t a w i a n e z mocą s i l n i k a — d o 1 k . p ./godz . G d y i n a ­
czej n i e p o s t a n o w i o n o , dane te odpowiadają m o c y użytkowej p r z y 
pełnem obciążeniu. 

Wykonywanie badań. 
2 0 . P r z y p o m i a r z e g a z u w y t w o r z o n e g o w g a z o w n i k u l u b p a ­

l i w a zużytego w s i l n i k u , należy w s z e l k i e p r z e w o d y , z b y t e c z n e p r z y 
próbie, odgrodz ić o d przewodów objętych próbą g a z o w n i k a i s i l n i ­
k a . Na leży sprawdzić szczelność i uszczelnić p r z e w o d y p o d d a w a n e 
próbie, z b i o r n i k g a z o w y i t. p. S t r a t y n i e u n i k n i o n e w s k u t e k n i e ­
szczelności, zwłaszcza w kanałach g a z o w y c h m u r o w a n y c h , należy 
oznaczać. 

Badanie zużycia paliwa w zakładzie loytwarzającym 
gaz silniczy. 

2 1 . 0 r o d z a j u , ilości i c zas ie t r w a n i a prób należy porozumieć 
się, z g o d n i e z p r z e p i s a m i ogólnj 7mi (J\« 1 — 1 0 ) . 

2 2 . D a n e dotyczące ustrojów i działania zakładu, należy 
w s p r a w o z d a n i u z prób o t y l e dokładnie podać i objaśnić r y s u n k a m i , 
o i l e to j e s t p o t r z e b n e do o c e n i e n i a s p o s o b u działania i wyn ików prób. 



4 2 . P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 503 

2 3 . P r z e d przestąpieniem do prób} ' zbadać należy wewnęt r z ­
n i e i zewnętrznie prawidłowość s t a n u zakładu. 

2 4 . Z a miarę zużytego w g a z o w n i k u p a l i w a uważa się ciężar 
t ego p a l i w a , które musiało być d o s y p a n e podczas próby, ażeby g a ­
z o w n i k w końcu próby posiadał dokładnie taką samą ilość ciepła 
c h e m i c z n i e związanego w p a l i w i e o raz s w o b o d n e g o , co i n a początku 
próby. D l a spełnienia t ego w a r u n k u n i e w y s t a r c z a , ażeby w y s o ­
kość n a s y p a n i a końcowa i początkowa b y ł y j e d n a k o w e ; l e c z należy 
n a d t o brać p o d uwagę , j a k i w p ł y w na zawartość cieplną g a z o w n i k a 
wywiera ją znajdujące się w n i m ilości popiołu i żużla, położenie 
w a r s t w y żarzenia, p o w s t a w a n i e mie j sc p u s t y c h , gęstość napełnienia 
g a z o w n i k a o raz s t a n c h e m i c z n y s p a l a n y c h cząstek p a l i w a . 

W c e l u zadość u c z y n i e n i a s t a w i a n y m w a r u n k o m , należy7 zasto­
sować się do następujących przepisów: 

2 5 . N a początku próby w i n n o urządzenie możebnie znajdować 
się w s tan i e u s t a l e n i a ; p o w i n n o ono p r z e t o po o c z y s z c z e n i u zna jdo ­
wać się w r u c h u w ciągu j e d n e g o l u b k i l k u d n i i to m i a n o w i c i e p r z y 
użyciu p a l i w a o t a k i c h s a m y c h własnościach i tej samej wielkości 
z i a r n , p r z y tej samej wysokości n a s y p a n i a , tej samej obsłudze co 
d o d o s y p y w a n i a p a l i w a i o c z y s z c z a n i a z żużla i z t em s a m e m natę­
żeniem, co p r z y próbie. 

2 6 . P o d c z a s próbj- należy p a l i w o dosypywać i gracować m o ­
żebnie z g o d n i e z w a r u n k a m i przepisów; wysokość n a s y p a n i a , przy 7 

rozpoczęciu i ukończeniu próby, w i n n a być j e d n a k o w a i możebnie 
takąż być w i n n a w c zas i e próby; żużel usuwać należy mn ie j więcej 
n a pół g o d z i n y p r z e d początkiem i p r z e d końcem próby. Jeżel i 
w c zas i e g d y g a z o w n i k j e s t c z y n n y , n i e można usuwać żużla, to n a ­
leży z a ra z po ukończeniu próby b i e g wstrzymać, poczem należy żu­
żel z g a z o w n i k a prędko usunąć i dosypać p a l i w a do wysokości, jaką 
miało n a początku próbj ' . Zuży ty d o tego c e l u węg ie l należy włą­
czyć do r o z c h o d u . 

2 7 . P a l i w o zużyte podc zas próby należy ważyć , j a k również 
niezużyte l ecz j e s zc ze do użj'cia nadające się, już to wypadające p r z y 
u s u w a n i u żużla powyże j r u s z t u , już to w y b r a n e z popiołu. I lość 

p i e r w s z e g o należy potrącić z r o z c h o d u ; n a t o m i a s t n i e należy potrą­
cać a n i p a l i w a w y b r a n e g o z popiołu, a n i też pyłu w ę g l o w e g o , z n a j ­
dującego się w urządzeniach do o c z y s z c z a n i a i w p r z e w o d a c h p o z a 
g a z o w n i k i e m . 

2 8 . W c e l u o znac z en i a ilości popiołu i żużla usuniętych p o d ­
czas próby, należy p r z e d próbą opróżnić p o p i e l n i k ; g d y zaś to j e s t 
niemożl iwe ( p a l e n i s k o o r u s z c i e pochyłym), należy pozostałości w po ­
p i e l n i k u p r z e d próbą i po próbie wyrównać. 

2 9 . Na leży oznaczyć wj 7 pał podczas p r z e r w d z i e n n y c h i n o c ­
n y c h . 

3 0 . D l a u z y s k a n i a właściwej próbki przeciętnej p a l i w a s t a ­
łego, można postąpić w sposób następujący: Z każdego ładunku 
( t a c z k i , k o s z a i t. p.) p a l i w a d o w i e z i o n e g o o d r z u c a się po j e d n e j ło ­
pac i e pełnej do n a c z y n i a , z aopa t r z onego w pokrywę . N a t y c h m i a s t 
po ukończeniu próby zawartość n a c z y n i a r o z d r a b n i a się, m i e s z a , r o z ­
pościera w k w a d r a t i d z i e l i przekątniemi n a c z t e r y części. D w i e 
przeciwległe części u s u w a się, d w i e zaś pozostałe p o n o w n i e się r o z ­
d r a b n i a , m i e s z a i d z i e l i . W t en sposób postępuje się dopókąd n i e 
pozos tan ie ilość próbna 5 — 1 0 kg, którą w s z c z e l n i e zemkniętych 
n a c z y n i a c h o d d a j e się do z b a d a n i a . N a d t o należy p o d c z a s próby 
umieścić w n a c z y n i a c h s z c z e ln i e z a m y k a n y 7 c h pewną ilość próbek do 
o znac z en i a wi lgotności . 

3 1 . Skład p a l i w a należy oznaczj7ć zapomocą r o z b i o r u c h e m i c z ­
nego . Podać należy zawartości węg la (C ) , w o d o r u (H ) , t l e n u (O), 
s i a r k i (S ) , popiołu (p), wod j - (w ) , w o d s e t k a c h ciężaru p a l i w a p i e r ­
wo tnego . Zawartość a z o t u (N ) w p a l i w i e może być nieuwzględniona. 
Z a c h o w y w a n i e się w żarze należy zbadać p r z e z próbę n a k o k s o w a n i e . 

3 2 . War tość cieplną p a l i w a należy oznaczyć k a l o r y m e t r y c z n i e . 
Uwaga. Wartość cieplną a n t r a c y t u , k o k s u , węgla k a m i e n n e g o 

i węgla, b runa tnego można obliczyć w przybliżeniu na pods taw ie 
składu chemic znego zapomocą w z o r u : 

8 1 C + 2 9 0 | H — y | + 2 5 S — 6 w . 

( C d. n.) 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

Ko le j j e d n o s z y n o w a L. B r e n n a n ' a . 

P . L . BKENNAN, w y n a l a z c a t o r p e d y j e g o n a z w i s k a , k o r z y ­
stając z własności g y r o s k o p u , zbudował obecn i e m o d e l w o z u 
poruszającego się n a j e d n e j s z y n i e ( r y s u n e k ) , p r z y popędzie 
e l e k t r y c z n y m . Cz t e ry 7 małe kółka, stanowiące podporę w o z u , 
znajdują się n a o b u końcach w o z u p a r a m i i w7 j e d n e j płaszczy­
źnie ( podobn i e j a k w r o w e r a c h ) , r a m y zaś j e łączące zaopa t r zone 

s ą ' w skręty r u c h o m e w k i e r u n k u p i o n o w y m i p o z i o m y m . Wnę t r z e 
w o z u ( 6 ' = 1 ,83 m długości ) za jmuje a k u m u l a t o r e l e k t r y c z n y , g y r o -
s k o p o dwóch kołach rozpędowych ze znaczną prędkością obracają­
c y c h się w k i e r u n k a c h p r z e c i w n y c h i j e s t w r e s z c i e pomieszczen i e n a 
jedną osobę; w c e l u zaś z m n i e j s z e n i a oporów s z k o d l i w y c h do możl i­
w y c h g r a n i c , g y r o s k o p , pędzony p r z e z s i l n i k e l e k t r y c z n y , u m i e s z ­
c z o n y j e s t w próżni i z a o p a t r z o n y w łożyska k u l k o w e . P o m i m o t a k 
n iezwykłego p o d p a r c i a w o z u , n i e okazu j e on dążności d o w 3 7 w r o t u 
l u b spadnięcia z s z y n y , a to n a w e t i w t e d y , g d y wóz pozosta je 
w s p o c z y n k u ; j a z d a po łukach n a w e t b a r d z o o s t r y c h i po w z n i e s i e ­

n i a c h n a w e t s t r o m y c h j a k o też po s p a d k a c h o d b y w a się prawid łowo 
i s p o k o j n i e , co w y n i k a z własności g y r o s k o p u , który, dzięki s w e m u 
u s t r o j o w i j e s t t ak r u c h l i w y , że n a w e t po p r z e r w a n i u prądu, p r z e z 
czas b a r d z o długi j e g o koła z a m a c h o w e obracać się n ie przestają. 

W ó z , j a k się rzekło, p o s i a d a pom i e s z c z en i e n a jedną osobę, 
l e c z BRENNAN, chcąc wyjaśnić z a l e t y g y r o s k o p u , w s a l i posiedzeń 
g m a c h u B u r l i n g t o n , okazując l i c z n i e z e b r a n y m słuchaczom swój p o -
m3'sł, objechał całą salę bez d o z o r u ; do p o d p a r c i a zaś w o z u użył 
bądź zwyk łe j s z y n y k o l e j o w e j , umies zc zone j w p o w i e t r z u n a k i l k a 
stóp n a d po z i omem, l u b też l i n y s z t y w n i e rozpiętej n a s i l n e m wiąza­
n i u z d r z e w a . 

J a k o b l i c z e n i a wykazują, ciężar kół z a m a c h o w 3 7 c h g y r o s k o p u 
w y n o s i 5'i, ciężaru w o z u w r a z z całą j e g o zawartością. 

Pomys ł BRENNAN'A j e s t n iewątpl iwie u d a t n y i zna jd z i e z a p e w ­
ne zas tosowan i e ; m y l n e wszakże j e s t m n i e m a n i e t3 'ch, którzy, n i e z d a ­
jąc sob ie s p r a w y z zasad t e c h n i c z n y c h u s t r o j u , już t e raz widzą w swe j 
W37obraźni całe pociągi b e z żadnych mostów po j edne j l i n i e p r z e b i e ­
gające p o n a d r z e k a m i , przepaściami i t. p . , przewożące podróżn3'ch 
i t o w a r y . D l a czyte lników naszego p i s m a z b i j a n i e t ego r o d z a j u 
p r z e p o w i e d n i j e s t n a t u r a l n i e z b y t e c z n e ; żałować j e d y n i e W3rpada, że 
p i s m a c o d z i e n n e , drukując w dob r e j w i e r z e t ego r o d z a j u b r e d n i e , 
wprowadzają b e z w i e d n i e w błąd czyte lników s w o i c h , przeważnie 
n i e k o m p e t e n t n y c h w s p r a w a c h t e c h n i c z n y c h . 

{Etig. N i 2158 r . b., s t r . 623). @ z ' 

S t a n o b e c n y i przyszłość statków p o d w o d n y c h . 

Pomiędzy ciężarem właśc iwym (przec iętnym) g ciała z a n u r z o n e ­
go w c i e c z y a ciężarem c c i e c z y równej objętości, t. j . t. z w . w y p o r e m 
z a c h o d z i p e w i e n związek określający w a r u n k i pływania. Jeże l i g>c 
ciało t on i e , g d y g — c ciało u t r z y m u j e się w c iecz3 7 n a głębokości 
d o w o l n e j , a gd3 7 w r e s z c i e g<.c ciało p ływa i t e n w y p a d e k d l a nas j e s t 

najważniejszy. S k o r o o z n a c z y m y wartość l iczbową s t o s u n k u — ( < 1) 

p r ze z „zdolność p ł ywan ia " , to w i d o c z n e j e s t , że i m on bliższ37 j e s t j e ­
dności, t e m łatwiej ciało zanurzyć się daje n a głębokość dowolną. 
Wartośc i g—Q,Qb c — 0 , 8 8 c odpowiadają t . z w . „ łodziom p o d w o d -
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n y m " właśc iwym; g = (około) 0 , 5 5 c j e s t cechą statków zwyk łych , 
które t y l k o częściowo są w w o d z i e z a n u r z o n e , a g d y w r e s z c i e g = 
= : 0 , 8 c — 0 , 6 c s t a t ek p ływać n i e przes ta j e , l e c z niewielką swą 
cząstką w y n u r z a s ie z w o d y — i tę odmianę s t a n o w i d r u g i rodza j 
statków p o d w o d n y c h , t. z w . „ zanurzouych" . 

Z t y c h określeń w y n i k a , że łódź p o d w o d n a z łatwością się 
s k r y j e p r z e d p r z e c i w n i k i e m , gdy ż d o tego w y s t a r c z a k i l k o p r o c e n -
t o w y (5% — 12%) d o d a t e k obciążenia, s t a t ek więc t a k i m u s i być 
b a r d z o r u c h l i w y we w s z y s t k i c h k i e r u n k a c h , p r z e z co n i e może po ­
siadać wymiarów z n a c z n y c h , co staje się często przyczyną j e go z g u ­
b y . A b y ułatwić m u r u c h n a różnych głębokościach, bez z m n i e j ­
s z a n i a j e go wytrzymałości , nadają m u postać c y g a r a o p r z e k r o j u 
ko łowym, l e c z p r z e z to znów jego stateczność się z m n i e j s z a . W r e ­
s z c i e „ p o d w o d n e " potrzebują dwóch si lników: j e d e n do pływania po 
p o w i e r z c h n i — c i e p l i k o w y , i d r u g i p o d wodą - e l e k t r y c z n y ; w każ­
d y m zaś ra z i e prędkość łodzi j e s t b a r d z o n i e w i e l k a . 

S t a t k i z b u d o w a n e 

Państwo p r z ed 1902 r. po 1902 r. R a z e m 
p o d w o d n e zanurzone p o d w o d n e zanurzone 

R a z e m 

Francyą. 3 1 5 1 0 4 2 8 8 
A n g l i a . 6 — 3 2 3 8 
S t a n y Z j e d n . 

A m e r . Pó ł a . 8 — 4 1 2 
W ł o c h y . 2 — — 5 7 
R o s y a . 8 1 16 6 3 1 
J a p o n i a . — — 7 — 7 
N i e m e j ' . — — — 3 3 
S z w e c y a — — 1 — 1 
H o l a n d j r a . — — 1 — 1 
A u s t r y a — — — 2 2 

Ogółem 5 5 6. 71 5 8 1 9 0 

6-1 

C 

r 

a 
R y s . 1. 

6 

C 

R y s . 2. P y s . 3. 

Łodz i e n a t o m i a s t „ zanurzone" b u d o w a n e są n a podobieństwo 
statków zwyk łych (zwłaszcza to rpedowców) z w y p o r e m n i e p r z e k r a ­
czającym w s z e l a k o 3 5 0 t. Z e w z r a s t a n i e m wymiarów ruchliwość 
w p r a w d z i e ma l e j e , l e c z w t e d j ' każdą łódź taką można uważać j a k o 
„statek maleńki n a bezbrzeżnym o c e a n i e " . P r z e z zwiększenie m o ­
c y s i l n i k a można w p r a w d z i e zwiększyć prędkość r u c h u , l e c z o n a 
n i g d y n i e dosięgnie tej wielkości j a k a do ścigania okrętu n i e p r z y j a ­
c i e l s k i e g o j e s t niezbędna. 

Pomijając t u różne szczegóły u s t r o j u , którym n i e b a w e m o b ­
szerną pracę poświęcimy, pomijając w r e s z c i e i to, że łodzie o b u 
o d m i a n n i e mogą prowadz ić w o j n y zaczepne j z p r z e c i w n i k i e m 
potężnym, zwłaszcza n a m o r z u otwar łem, znajdźmy i c h wartość r z e ­
czywistą. O t em p r z e k o n a m y się: 1) p r z y o b r o n i e brzegów i w r a ­
z i e p r z e s z k a d z a n i a b o m b a r d o w a n i u portów; 2) p r z y n i e d o p u s z c z a n i u 
d o oblężenia; 3) j a k o p r z e s z k o d a p r z e c i w k o wylądowaniu p r z e ­
c i w n i k a ; 4 ) n a m o r z a c h s k u p i o n y c h , p r z e z n a p a d y zręczne n a i c h 
wybrzeża , zmusić f lotę nieprzyjacielską do cofnięcia się do s w y c h 
portów, l u b też do wystąpienia z n i c h n a mor z e ; 5) n a m o r z a c h e u ­
r o p e j s k i c h poprzecinać d r o g i m o r s k i e g łówne. D o dwóch celów 
o s t a t n i c h łodzie z a n u r z o n e są właściwsze, co już z i c h własności ogól­
n y c h j e s t w i d o c z n e . 

D a n e o o b e c n y m s tan i e żeg lug i p o d m o r s k i e j z e s t a w i o n e są 
w t a b l i c y poniższej. 

N i e biorąc p o d uwagę F r a n c y i , której d u m a n a r o d o w a n i e 
d o z w a l a działać i n a c z e j , d o s t r z e d z się da je z n a c z n y w z r o s t p r o c e n ­
t o w y ilości łodzi z a n u r z o y c h w porównaniu z p o d w o d n e m i ; g d y 
b o w i e m l i c z b a p o d w o d n y c h z 5 5 — 3 1 = 2 4 zwiększyła się do 7 1 — 
1 0 = 6 1 , t . j . n i eco więcej niż 2 ,5 r a z y , to z a n u r z o n y c h z 1 zwiększy­
ła się do 1 6 , t. j . 16 r a z y , co już świadczy o i c h wyższości ; t en b o ­
w i e m wzg ląd , że prędkość i c h po z a t o p i e n i u j e s t m n i e j s z a niż d l a 
p o d w o d n y c h n i e m a w i e l k i e g o z n a c z e n i a . T e g o samego m n i e m a ­

n i a j e s t i p. LAUBEUR (twórca zanurzon3 'ch ) twierdząc, że z a n u r z o n e 
wyprą wkrótce w s z j - s t k i e i n n e . 

(G. C. Na 9 r. b , s t r . 145). 1. Cz. 

Przyrząd do zw i l żan ia przędzy. 

J a k w i a d o m o , ilość z awa r t e j w przędzy w i l g o c i określa się 
p r o c e n t o w o n a o d p o w i e d n i c h przyrządach w zakładach k o n d y c y j ­
n y c h . Wi l go tność t a p o w i n n a wynosić według przyjętych w h a n ­
d l u n o r m d l a przędzy bawełnianej 8l/2%: zaś d l a przędzy c z e s a n k o ­
wej — 4 . Pon ieważ przędzenie u s k u t e c z n i a się z w y k l e w s a ­
l a c h o g r z a n y c h do s t o s u n k o w o dość w y s o k i e j t e m p e r a t u r y , przę­
d z i w o t r a c i więc sporo z z awa r t e j w n i e m w i l g o c i , którą należy 
w j a k i k o l w i e k sposób przywrócić . Sprzedaż z b j ' t suche j przędzy 
połączona j e s t d l a w j ' twórcy ze stratą, d l a o d b i o r c y zaś p r z e d s t a ­
w i a tę niedogodność, że przędza t a k a p r z e r a b i a się w a d l i w i e 
w t k a l n i . 

D o t y c h c z a s o w e sposoby zwilżania go towe j przędzy posiadały 
na j r o zma i t s z e w a d y , t a k że r z e c z wymagała o d d a w n a p e w n e g o u d o ­
s k o n a l e n i a . N a j b a r d z i e j s t o s o w a n y m d o t y c h c z a s s p o s o b e m by ło 
m a g a z y n o w a n i e przędzy w przeciągu k i l k u a n a w e t k i l k u n a s t u d n i 
w p i w n i c a c h . W a d ą tego s p o s o b u j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m z n a c z n a 
s t r a t a c z a su i m i e j s c a . I n n y m , dość często s t o s o w a n y m s p o s o b e m , 
j e s t n a s y c a n i e przędzy parą, c z y l i t. z w . p a r o w a n i e ; sposób t e n uła­
t w i a dalszą przeróbkę przędzj ' , o i l e n i e p o d l e g a o n a b a r w i e n i u . 
N a j w a d l i w s z y m sposobem j e s t s p r y s k i w a n i e wodą, gdyż t y m sposo ­
b e m wi lgoć u d z i e l a się przędzy n a d e r nierównomiernie. 

R a c y o n a l n y sposób zwilżania przędzy p o l e g a n a d o s t a r c z e n i u 
jej w i l g o c i z a pośrednictwem w i l g o t n e g o p o w i e t r z a , p r z y c z e m d o ­
p ływ j e g o p o w i n i e n być s t o s o w n i e do p o t r z e b y r e g u l o w a n y . N o w y 
sposób po l e ga n a t e m , że w i l g o t n e p o w i e t r z e t łoczymy p r z e z ułożo-
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ne w k o s z y k i k o p k i ; t y m s p o s o b e m odda j e ono równomiernie przę­
d z y zawartą w n i e m wi lgoć . 

P r z y r ząd o d p o w i e d n i p r z e d s t a w i o n y j e s t n a r y s . 1 — 3 : n a 
r y s . 1 — w r z u c i e b o c z n y m , n a r y s . 2 — w p r z e k r o j u i n a r y s . 3 — 
w w i d o k u ogó lnym. P r zy r ząd t e n składa się z dwóch l u b więcej 
pierścieni b, posiadających n a o b w o d z i e zazębienie c; pierścienie te 
spoczywają na t r y b a c h cl i w r a z z n i m i otrzymują r u c h o b r o t o w y 
z wału f. W około pierścieni b z aw i e s zone są luźno n a s w o r z n i a c h g, 
r u c h o m e półki h (na r y s . 1 w s k a z a n a j e s t d l a jasności t y l k o j e d n a 
półka) , n a których u s t a w i a się k o s z e z przędzą. 

T e kosze z przędzą wypełniają przestrzeń pierścieniowatą 
przyrządu, pozostawiając wolną przestrzeń środkową. W m i e j s c u 
t e m zna jdu j e się w i a t r a c z e k i, który s p o c z y w a n a znajdujących się 
po za pierścieniami łożyskach. W i a t r a c z e k ss i e o d p o w i e d n i o zw i l żo ­
ne p o w i e t r z e i tłoczy j e w k i e r u n k u odśrodkowym; po każdym o b r o ­
c ie przyrządu kos z e z przędzą podlegają z różnych s t r o n działaniu 
p o w i e t r z a i t y m sposobem materyał zwi lża się równomiernie. 

S t o s o w n i e do s t o p n i a w i l g o c i , j a k i e j udziel ić należy przędzy, 
podda j e się ją działaniu przyrządu w przeciągu 5 — 1 0 g o d z i n . 

St. Jakubowicz, inż. 

Z T O W A R Z Y S T W 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie 
Z d. 4 października ( K o m u n i k a t W y d z i a ł u posiedzeń t e c h n i c z n y c h ) . 

P o s i e d z e n i e zagaił d o t y c h c z a s o w y przewodniczący W3 r działu 
inż. E b e r h a r d t , zaznaczając, że skład W y d z i a ł u został uchwałą Z e b r a ­
n i a Ogó lnego z d . 3 1 ma ja p o d n i e s i o n y do 6 członków, którzy podz i e ­
l i l i między sobą czynności w t e n sposób, że przewodniczącym W y ­
działu został inż. K a z i m i e r z Obrębowicz , zastępcą przewodniczącego 
inż. E b e r h a r d * , a inż. K o z i e r s k i , R a d z i s z e w s k i I g n a c y , R o m a n i S k o ­
t n i c k i — s e k r e t a r z a m i , poc z em p r z e w o d n i c t w o objął p . Obrębowicz . 
P o w e z w a n i u uczestników posiedzeń piątkowych do współdziałania 
w urządzaniu i w y p o w i a d a n i u odczy tów i p o g a d a n e k , p r z e w o d n i ­
czący oświadczył , że s k u t k i e m n i e p r z e w i d z i a n e j c h o r o b y p r e l e g e n t a 
pro f . R a k i e w i c z a , z a m i e s z c z o n y p o d A ? 2 porządku d z i e n n e g o o d c z y t 
tegoż o urządzeniu szkół t e c h n i c z n y c h n i e d o j d z i e d o s k u t k u . W z a ­
stępstwie n i e o b e c n e g o p r e l e g en t a , p . Obrębowicz zgłosi ł swoją go­
towość do w y p o w i e d z e n i a r z e c z y z d z i e d z i n y p r z e w i e t r z n i c t w a , co 
zostało jednomyślnie przyjęte. 

Z k o l e i z a t w i e r d z o n o protokół p o p r z e d n i e g o p o s i e d z e n i a t e ­
c h n i c z n e g o z d . 2 4 m a j a r . b . , i z a r a z e m przyjęto w n i o s e k Wydz i a łu , 
a b y w c e l u ułatwienia p r a c y s p r a w o z d a w c o m , zamieszczać protokóły 
posiedzeń t e chn i c zn3 ' ch w Przeg lądz i e T e c h n i c z n y m z opóźnieniem 
t y g o d n i o w e m . 

Następnie p . K. Obrębowicz wyg łos i ł o d c z y t : 

„0 k i lku kwestyach spornych i k i lku przyszłych zagadnieniach 
z dziedziny przewietrzania". 

N a wstępie p . O . zaznaczył, że w t e o r y i w s z y s c y u z n a j e m y 
potrzebę p r z e w i e t r z a n i a mieszkań, w p r a k t y c e j e d n a k o b y w a m y się 
b e z n i e g o , b o urządzenia j e d y n i e kanału w y w i e w n e g o n i e można 
uznać za prawid łowe p r z e w i e t r z a n i e : kanał t a k i działa t y l k o w z a ­
leżności o d c h w i l o w j ' c h warunków a tmos f e r y zewnętrznej , a więc 
działa c z a s a m i , c z a s a m i zaś j e s t p r a w i e b e z c z y n n y . P o d o b n i e j a k 
i n n e urządzenia z d r o w o t n e ( k a n a l i z a c y a , wodociągi , b r u k i u l e p s z o ­
ne) zdołały zmniejszyć z n a c z n i e śmiertelność, t a k i p r z e w i e t r z a n i e 
p rawid łowe mogłoby ją zmniejszyć j e s zc ze d a l e j . Z m n i e j s z e n i e t a ­
k i e , j a k o połączone z przedłużeniem życia i ze z m n i e j s z e n i e m często­
tl iwości chorób, zwiększa siły wy twórcze n a r o d u , t a k , że w y d a t k i , 
w t y m c e l u ponoszone , opłacają się s o w i c i e . P raw id ł owe p r z e w i e ­
t r z a n i e p o w o d u j e j e d n a k b a r d z o znaczne k o s z t a bieżące, t r z e b a z a ­
t e m dążyć do i c h z m n i e j s z e n i a , a g d y to osiągniemy, możnaby d o ­
p i e r o pomyśleć o nałożeniu n a mieszkańców obowiązku k o r z y s t a n i a 
z p o w i e t r z a świeżego , d o p r o w a d z a n e g o do mieszkań w o z n a c z o n y c h 
ilościach m i n i m a l n y c h n a każdego mieszkańca, d o p r o w a d z a n e g o n p . 
z p r z e w i e t r z n i d z i e l n i c o w y c h , przyspasabiając3'ch p o w i e t r z e p r a w i ­
d ł owo n a g r z a n e i nawilżone d l a w s z y s t k i c h domów dane j d z i e l n i c y . 

N a u z y s k a n i e 1 0 0 0 cpł. zużywamy w p a l e n i s k a c h około 1/3 kg 
węg l a wartości 0 , 4 k o p . N a n a g r z a n i e i nawilżenie 1 ms p o w i e t r z a 
w o k r e s i e z i m o w y m w n a s z y m k l i m a c i e p o t r z e b a p r z y s i l n y c h m r o ­
z a c h d o 2 0 cpł., średnio zaś około 1 0 cpł., które kosztują z a t e m 
0 , 0 0 4 k o p . W o b e c t a k znac znego k o s z t u j e d n o s t k o w e g o należy u n i ­
kać p r z e s a d y p o d wzg l ędem ilości w y m a g a n e g o p o w i e t r z a świeżego : 
l ep i e j zadowol ić się m n i e j s z e m i , l e c z d l a z d r o w i a wystarczającemi 
ilościami p o w i e t r z a świeżego, aniżeli uniemożliwiać u r z e c z y w i s t n i e ­
n i e p r o j e k t u p r z e z z b y t wygó rowane w y m a g a n i a p o d t y m wzg lędem. 

Z d r o w o t n i c y uznają ogólnie p o w i e t r z e z a z d r o w i u j e s zc ze n i e ­
s z k o d l i w e , g d y zawartość w n i e m b e z w o d n i k a w ę g l o w e g o ( C 0 2 ) , 
będącego poniekąd wskaźnikiem z a n i e c z y s z c z e n i a , n i e p r z e k r a c z a 
0 , 1 5 $ . A że c z y s t e p o w i e t r z e zewnętrzne z a w i e r a w sob i e 
0 , 0 4 $ C 0 3 , więc możemy b e z p r z e s z k o d y d l a z d r o w i a dodać do każ­
d e g o m* p o w i e t r z a świeżego po 1 l i t r z e C 0 2 , na t enczas zw iększymy 
b o w i e m zawartość C 0 2 w p o w i e t r z u t y l k o do 0 , 1 4 $ , a więc pozo­
s t a n i e m y j e s zc ze poniżej n o r m y c o d o p i e r o określonej . Dorosły w y -

T E C H N I C Z N Y C H . 

łania ze s i e b i e z o d d e c h e m n a godz . średnio: 2 0 l i trów, a podczas 
p r a c y f i z y c zne j 3 6 l i trów C 0 2 , d z i e c k o zaś średnio połowę t y c h i l o ­
ści. S t a r c z y z a t em d l a dorosłego w y m i a n a p o w i e t r z a 2 0 , w z g l . 
3 6 m3, d l a d z i e c k a zaś połowa t y c h ilości n a g o d z . 

L e c z i t a k s k r o m n a w y m i a n a p o w i e t r z a p o w o d u j e już dość 
z n a c z n y k o s z t bieżący n a dobę: 2 4 X 2 0 X 0 , 0 0 4 — 2 k o p . n a osobę 
dorosłą, c z y l i d l a r o d z i n y r o b o t n i c z e j , złożonej z 5 osób, 1 0 k o p . 
d z i e n n i e n a samo n a g r z a n i e i nawilżenie p o w i e t r z a , co obciążałoby 
n a d m i e r n i e s k r o m n y budżet t a k i e j r o d z i n y . Zw iększyć zaś siłę t ego 
budżetu, a b y mógł ponosić i t a k i e w y d a t k i , może j e d y n i e wzmożona 
wytwórczość. Niezależnie o d powyższego t e c h n i k a p o w i n n a j e d n a k 
szukać dróg do moż l iwego z m n i e j s z e n i a ogólnych kosztów p r z e w i e ­
t r z a n i a , które składają się przeważnie z kosztów n a d a n i a r u c h u s t r u ­
m i e n i o w i p o w i e t r z a , kosztów j e g o n a g r z a n i a i nawilżenia, o ra z z o d ­
se tek od kapitału i j e g o u m a r z a n i a , w r e s z c i e z kosztów n a p r a w c a ­
łego zładu ( i n s t a l a c y i ) . 

R u c h n a d a j e m y p o w i e t r z u a l b o p r z e z j e g o p o d g r z e w a n i e , a l b o 
też sposobem m e c h a n i c z n y m , z a pośrednictwem przewietrzników. 
P r e l e g e n t n a m o c y obliczeń w y k a z u j e , że n a d a n i e p o w i e t r z u ciśnie­
n i a d o d a t k o w e g o 1 mm sł. w o d . k o s z t u j e : 

a) 2 , 7 2 k o p . n a 1 0 0 0 m3 p o w i e t r z a p r z e p r o w a d z a n e g o , g d y 
to osiągamy pr ze z p o d g r z e w a n i e słupa p o w i e t r z a , 1 0 m w y s o k i e g o , 
n p . w s z y b i e w j r w i e t r z n y m n a p o d d a s z u ; 

b ) 1j7 k o p . , c z y l i 1 9 razy r t a n i e j , p r z y z a s t o s o w a n i u p r z e -
w i e t r z n i k a , napędzanego prądnikiem, z a s i l a n y m prądem e l e k t r y c z ­
n y m po cen i e M i e j s k i e j E l e k t r o w n i W a r s z a w s k i e j . 

M i m o to , szkoła p e t e r s b u r s k a , w y t w o r z o n a s w e g o c z a s u n a p o ­
l u o g r z e w a n i a i p r z e w i e t r z a n i a p r z e z p p . W o j n i c k i e g o i Łukaszewicza, 
j eszcze i dziś często u p i e r a się p r z y s t o s o w a n i u p o d g r z e w a n i a z a ­
m i a s t przewietrzników n a w e t t a m , g d z i e e n e r g i a do i c h napędu j e s t 
d o d y s p o z y c y i . 

P o r u s z y w s z y pobieżniej kwes tyę : „nawietrzanie , c z y w y w i e ­
t r z a n i e " , j a k o mn i e j wpływającą n a k o s z t a , p r e l e g e n t p r z e d s t a w i a 
możność osiągnięcia z n a c z n y c h oszczędności n a urządzeniu n a g r z e w ­
n i c (ka lory ferów) p r z e z s t o s o w a n i e w i e l k i c h prędkości przep ływu 
p o w i e t r z a p r z e z n a g r z e w n i c e . Z j e d n e g o » i 2 n a g r z e w n i c y p a r o w e j , 
nizkoprężnej, g ładkie j , l i c z y m y z a z w y c z a j wydajność 1 0 0 0 cpł. n a 
godz . i ty leż też z n ie j o t r z y m u j e m y , podc zas g d y w S t a n a c h Z j e ­
d n o c z o n y c h otrzymują po 4 0 0 0 cpł. i więcej z takiejże j e d n o s t k i p o ­
w i e r z c h n i n a g r z e w n i c y p a r o w e j i p r z y takiejże prężności p a r y , a to 
j e d y n i e p r ze z s t o sowan i e b a r d z o z n a c z n y c h prędkości p o w i e t r z a 
w n a g r z e w n i c a c h . J a k o przykład t a k i e g o 4 r a z y l epszego w y z y s k u 
n a g r z e w n i c y p r e l e g en t przedstawił dane z H i p o d r o m u w C l e v e l a n d . 

P o d o b n i e możnaby zmniejszyć i powierzchnię ogrzewaną k o ­
tłów p a r o w y r c h , stosując do n i c h podczas s i l n i e j s z y c h mrozów, a więc 
z a l e d w i e przez kilkanaście d n i do r o k u , c iąg s z t u c z n y , wywo łany 
t a n i m a p r o s t y m przyrządem w r o d z a j u s t r u m i e n i c y p a r o w e j ( smocz­
ka ) , który działa prawid łowo n a w e t p r z y małej prężności p a r y . 

W większych zakładach możnaby zmniejszyć k o s z t urządzenia 
nawilżającego, stosując bezpośrednie nawilżanie parą z o d d z i e l n e g o 
kotła p a r o w e g o , z a s i l anego wodą świeżą, j a k to u s k u t e c z n i o n o w F i l ­
h a r m o n i i i P o l i t e c h n i c e W a r s z a w s k i e j , zaoszczędzając w t e n sposób 
k o s z t o w n y c h , o d d z i e l n y c h naczyń do w y p a r o w y w a n i a w o d y z a po ­
średnictwem p a r y . 

Pon ieważ m i e s z k a n i e mnie j sze j objętości, l e c z należycie p r z e ­
w i e t r z a n e , j e s t p o d wzg l ędem z d r o w o t n y m s t a n o w c z o l epsze o d p r z e -
s t ronn i e j s z ego , l e c z n i e p r z e w i e t r z a n e g o , więc p r e l e g e n t o b l i c z a m o ­
ż l iwe p o d t y m wzg lędem oszczędności, które s tarczy łyby z n a d m i a ­
r e m n a p o k r y c i e kosztów p r z e w i e t r z a n i a . T a k i e wzg lędn ie ciaśniej-
sze m i e s z k a n i e mog łoby n a w e t być n i e m n i e j u s t a w n e , g d y b y , 
wzorując się n a rozkładach f r a n c u s k i c h , pro jektować s za f y w ścia­
n a c h , c o b y czyniło z b y t e c z n e m u s t a w i a n i e sza f i komód, zacieśniają-
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c y c h nasze poko j e . P o d o b n e z m n i e j s z e n i e p r z e s t r z e n i mieszkań, 
zwłaszcza i c h wysokości, uważa p r e l e g e n t z a środek zupełnie właści­
w y do o t r z y m a n i a w z a m i a n oszczędności, pokrywających k o s z t 
p r z e w i e t r z a n i a , l e c z dop i e r o w t e n c z a s , g d y p r z e w i e t r z a n i e będzie 
w i s t oc i e z a p e w n i o n e , a więc g d y będzie obowiązkowe, p r z e p i s a m i 
p r a w n y m i na r zucone . Z m n i e j s z a n i e objętości mieszkań p r z e d w y ­
d a n i e m tego r o d z a j u p r a w n i e obowiązujących przepisów pociągnęło­
b y z a sobą s k u t k i p o d wzg l ędem zdrowotności w p r o s t p r z e c i w n e 
z a m i e r z o n y m : otrzymal ibyśmy m i e s z k a n i a ciaśniejsze i również 
(z oszczędności) n i e p r z e w i e t r z a n e , a więc gorsze niż obe cn i e . 

W r e s z c i e p r e l e g e n t p r z e c h o d z i do s p r a w y p r z e w i e t r z n i d z i e l ­
n i c o w y c h , któreby d o m o m całych d z i e l n i c dostarczały świeżego, na­
leżyc ie o g r z a n e g o i nawi lżonego p o w i e t r z a , wykazując n a p o d s t a w i e 
c y f r n i e t y l k o wykonalność, l e c z i oszczędność tego r o d z a j u urządzeń. 
W P o l i t e c h n i c e W a r s z a w s k i e j u r z e c z y w i s t n i o n o już poniekąd tę 
myśl w z a s a d z i e , g dy ż t a m r o z p r o w a d z a się do k i l k u budynków, n a 
p r z e s t r o n n y m p l a c u p o r o z m i e s z c z a n y c h , p o w i e t r z e n a g r z a n e i n a w i l ­
żone, z p r z e w i e t r z n i c e n t r a l n e j , p o d z i e m n y m i kanałami, a objętość 

K Ę O N I K A 
Z Wydziału Politechnicznego Towarzystwa Kursów 

Naukowych. D . 2 1 października, w poniedziałek, inż. K. Gra­
bowski r o z p o c z y n a n a k u r s a c h p o l i t e c h n i c z n y c h T . K . N . seryę 
wyk ładów „Pro j ek towan ie ustrojów że laznobetonowych" w r a z z ćwi­
c z e n i a m i p r a k t y c z n e m i . Treść : 1) t e o r e t y c z ne p o d s t a w y p r o j e k t o ­
w a n i a ; 2) w y k o n y w a n i e i p r o w a d z e n i e robót żelaznobetonowych; 
3 ) p r o j e k t : a) s t r o p u , b) ściany opo rowe j , c) m o s t u b e l k o w e g o , 
d) m o s t u łukowego . W y k ł a d y odbywać się będą w poniedziałki 
o d godz . 7-ej d o 8-ej i we c z w a r t k i o d godz . 6-ej d o 7-e j . Opłatę 
w s u m i e r u b . 5 p r z y j m u j e k a n c e l a r y a T . K . N . (W łodz im ie rska 3) 
w g o d z i n a c h o d 5-ej do 7-e j . 

Pr/.episy o przewożeniu osób i towarów na samojazdach'). K o ­
m i s y a mieszana u t w o r z o n a p r z y M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i do op ra ­
c o w a n i a zasad r u c h u samojazdów n a drogach b i t y c h w Państw ie ' ) 
ukończyła swe czynności. Przejrzała o n a i uznała za d o b r y pro j ek t 
sporządzony przez Zarząd k o m u n i k a c y i lądowych i w o d n y c h wewnętrz­
n y c h , opiewający, że r u c h samojazdów na d rogach b i t y c h j es t mo ­
żl iwy, z t e m wsze l ako zastrzeżeniem, że dozór najwyższy i us tano­
w i e n i e przepisów ogólnych r u c h u m a być poruczone M i n i s t e r y u m 
K o m u n i k a c y i i M i n i s t e r y u m S p r a w Wewnętrznych, oraz zarządom 
bezpośrednio kierującym s p r a w a m i dróg p u b l i c z n y c h . Zarządy m i e j ­
scowe rządowe l u b g m i n n e mają nadto p r a w o w y d a w a n i a rozporzą­
dzeń uzupełniających o d p o w i e d n i o do potrzeb o k o l i c y . 

R u c h samojazdów p r y w a t n y c h jest moż l iwy w t e d y , g d y one 
posiadają świadectwo oględzin, stwierdzających i c h s t a n d o b r y i g d y 
są wciągnięte do k o n t r o l i . 

Przedsiębiorcy przewożący n a samo ja zdach podróżnych l u b to­
w a r y , w i n n i się porozumiewać z władzami m i e j s c owemi , mającemi 
d r o g i w swej p ieczy ; w raz i e zaś sporów zwłaszcza n a d r ogach t r a n ­
z y t o w y c h r o z s t r z y g a m i n i s t e r y u m właściwe. M o n o p o l i z a c y a p r z e w o ­
z u podróżnych i towarów po d r o g a c h niektórych zależna j e s t od 
warunków m i e j s c o w y c h ; j e s t o n a dopuszc za lna także g d y , jeśli m a to 
stanowić korzyść ogó lnopaństwową; w każdym zaś raz ie poszczegól­
n y m żądanie t ak i e p o w i n n o zyskać za tw i e rdzen i e M o n a r s z e , po 
u p r z e d n i e m r o z p a t r z e n i u w d r u g i m D e p a r t a m e n c i e R a d y Państwa. 

(T.-P. G. M 210 r. b.) — sk-
Bezpośrednie połączenie lądowo- morskie Rosy i z Ameryką. 

W s k u t e k p o r o z u m i e n i a w r. z. pomiędzy t o w a r z y s t w a m i żeglugi: 
„F lota O c h o t n i c z a " i „Wschodnio A z y a t y c k i e " , z L i b a w y odchodzić 
będą w poniedziałki okręty n a zmianę przez R o t t e r d a m do N e w -
Y o r k u , wiozące podróżnych i t o w a r y . Okrętów m a być 9: t. j . 4 
F l o t y Ocho tn i c z e j i 5 t o w a r z y s t w a W s c h o d n i o - A z y a t y c k i e g o . D o ­
świadczenie roczne w s k a z u j e , że oprócz podróżnych przeważnie w y ­
chodźców do A m e r y k i , dałby się urzeczywistnić w i e l k i r u c h t o w a ­
rów, z których skóry, s zczec ina , konop i e , l en , tytuń, fa jans i t. p. 
n a wywóz , m a s z y n y zaś, w a g i , bawełna, o k u c i a , pap ier i t. p. j a k o 
t o w a r w w o z o w y . 

Z tego więc p o w o d u rzeczone t o w a r z y s t w a żeglugi poczyniły 
s t a r a n i a o u z y s k a n i e n a d r ogach żelaznych u l g p r z y p r zewoz i e t o ­
warów z różnych s t a c y i w Państwie do L i b a w y , lub też z L i b a w y 
w głąb Państwa w t e d y , g d y przewóz t a k i z a l i c z o n y będzie do połączenia 
bezpośredniego R o s y i z Ameryką. S t a r a n i a te mają być rozpat ry ­
w a n e n a zjeździe najbliższym p r z eds t aw i c i e l i t y c h dróg żelaznych 
Państwa, które uczestniczą w międzynarodowych połączeniach bez­
pośrednich. 

{T.-P. G. Ma 213 r. b.) -sk— 
Przewóz ryb żywych na znaczne odległości. W tej ważnej 

sp raw i e członek I z b y H a n d l o w e j r o sy j sk i e j w Paryżu p a n A l f r e d 
G u i l l e wprowadzi ł poważne udogodn i en i e przez pomysł w o z u , w któ­
r y m 250 p u d . ( =4100 kij) r y b żywych daje się przewieźć w takiejże 
ilości w o d y , g d y t y m c z a s e m w o z y dotąd w t y m c e l u używane do 
p r z e w i e z i e n i a 1 p u d a r y b żywych potrzebowały 6—7 p u d . w o d y . W o ­
z y te mają być poddane próbom. — sk— 

Zużytkowanie torfowisk w pobliżu Aurich. N i e d a w n o w A u -
r i c h f i r m a berlińska S i emens H a l s k e , w ce lu s k o r z y s t a n i a z t a m z n a j -

') P o r . Przegl. Techn. Na 39 r. b., s tr . 461. 

tego p o w i e t r z a 2 1 2 0 0 0 w i 3 n a godz . ) starczyłaby n a p r z e w i e t r z a n i e 
kilkudziesięciu zwyk łych k a m i e n i c w a r s z a w s k i c h . Sądzić w y p a d a , 
że n i e d a l e k a przyszłość u r z e c z y w i s t n i t ego r o d z a j u urządzenia uży­
teczności p u b l i c z n e j , a w p i e r w s z e j l i n i i powołanymi do t ego są z a ­
rządy m i a s t . W sposób p o d o b n y , j a k obecn i e dostarczają one s w y m 
mieszkańcom z d r o w e j w o d y do p i c i a , t a k w przyszłości z a p e w n e d o ­
starczać też będą i z d r o w e g o p o w i e t r z a do mieszkań, p r z y n a j m n i e j 
w ilościach p r a w e m p r z e w i d z i a n y c h , a po cenach możl iwie przys tęp­
n y c h ; m u s i m y się j e d n a k pogodzić z myślą, że i z a p o w i e t r z e płac ić 
t r z e b a , p o d o b n i e j a k się już oswoil iśmy z myślą, że i w o d y z a d a r m o 
żądać n i e możemy. 

W d y s k u s y i j a k a nastąpiła po o d c z y c i e b r a l i udział p p . B u ­
dziński, B u j n i c k i i p r e l e g e n t . 

Następnie n a w n i o s e k p . K a r o l a A d a m i e c k i e g o u c h w a l o n o 
zwrócić się do R a d y S t o w a r z y s z e n i a z prośbą o zarządzenie ulepsze­
nia akustyki wielk ie j sali, w której odbywają się p o s i e d z e n i a piąt­
k o w e , a l b o też o p r z e n i e s i e n i e t y c h posiedzeń do mnie j sze j s a l i . 
P o c z e m , z p o w o d u spóźnionej p o r y , pos i ed z en i e zamknięto. 

B I E Ż Ą C A . 
dującycii się pokładów t o r fu (błota Marca rdsa ) , zbudowała zakład 
e l e k t r y c z n j ' , który mógłby okolicę zasilać w energię^ elektryczną. 
D o w y t w a r z a n i a g a z u z t o r fu w pobliżu k o p a l n i węg la M o n t C e n i s 
pobudowano w i e l k i e g a z o w n i k i nowego s y s t e m u z a s i l a n e t o r f em 
d o s t a r c z a n y m przez urząd m e l i o r a c y j n y w A u r i c h z błot M a r c a r d -
s k i c h , a p o m i m o n i edawnego puszc zen ia w r u c h , spodziewają się 
osiągnąć w y n i k i równie dobre jeśli n ie lepsze, j a k z t o r fu i r l a n d z k i e ­
go w S t o c k t o n . T a m b o w i e m ze 100 kg to r fu suchego , zawierającego 
1% a z o t u o t r z y m a n o 2,8 kg s i a r c z a n u a m o n u i 250 H I 3 g a z u s i l n i k o ­
wego o wartości c i ep lne j 2300 ciepł., a z 37 rozbiorów t o r fu w y d o ­
by t ego p r z y w y t y k a n i u kanału przez b i o t a M a r c a r d s k i e zna l e z i ono 
azo tu (średnio) 1,17%, z czego w y n i k a , że 10C0 kg t o r fu dos ta r c zy 
30 kg s i a r c z a n u a m o n u i 2500 w» ga zu . G d y b y t e n gaz pochodził 
z w i e l k i c h pieców, za t em był uboższy (około 900 ciepł. n a 1 » « * ) ' t o 
p r z y spożyciu 4 » i 3 g a z u n a 1 k. p./godz. dostarczyłby 600 k. p. 
L e c z oprócz większej wydajności t en sposób zużytkowania t o r fu m a 
jeszcze tę niezaprzeczoną wyższość n a d przeróbką t o r fu zwykłą , że 
w s z y s t k i e r obo t y p r z y g o t o w a w c z e (wyrób cegiełek, i c h suszenie i t. p.) 
są usunięte, c z y l i , że tor f świeżo w y d o b y t y z k o p a l n i w p r o s t 
p r z e r a b i a się n a gaz . 

Zas tosowan i e gazowników do t o r fu j e s t jeszcze i z t ego powo ­
d u ważne, że oprócz gazów p a l n y c h o t r z y m u j e się sporą ilość s i a r ­
c z a n u amonu , stanowiącego, j a k w iadomo , w y b o r n y nawóz. 

Wres z c i e p r z y w y d o b y w a n i u p a l i w a kopa lnego j e go o k r u c h y 
pokrywają powierzchnię często urodza jnego g r u n t a ; po usunięciu zaś 
tor fu , zwłaszcza g d y j ego pokład nie j es t g r u b y , otrzymują się d o ­
bre p a s t w i s k a , n i e ra z ziemię zdatną do u p r a w y , a g d y g r u b s z y , 
s t a w y do h o d o w l i r y b . 

(/<. I.-Z. N» 15 r. b. s tr . 197) — sk— 

P r z e c h o w y w a n i e węg la k a m i e n n e g o pod wodą. Doświadczenia 
l a t o s t a t n i c h w A n g l i i i A m e r y c e wykazały użyteczność p r z e c h o w y ­
w a n i a węgli , które, n ie zaraz mają być zużyte, przez z anur zen i e i c h 
zupełne w wodz ie , pomimo , że jeszcze w r. 1902 n a kongres i e mię­
d z y n a r o d o w y m żeglugi n a w e t badacze poważni m n i e m a l i p r z e c i w n i e , 
twierdząc, iż w o d a nasycająca węgiel m u s i być n a j p i e r w o d p a r o w a n a 
i wodz i e też p r z y p i s y w a l i obniżenie wartości c i ep lne j węg la używa­
nego n a okrętach. Obecnie , n a p o d s t a w i e spostrzeżeń n o w y c h , pe ­
w n e t o w a r z y s t w o przemysłowe ang i e l sk i e i zakład e l e k t r y c z n y w C h i ­
cago, węgie l umieszczają w dołach b e t o n o w y c l i zapełnionych wodą. 

T u b o w i e m odróżnić należy nawilżanie węgla i z a n u r z a n i e g o 
w wodz ie : jeżeli węgiel w i l g o t n y o toczony jest p o w i e t r z e m , łatwo się 
u t l e n i a , co pochodz i n ie t y l k o od t l e n u pow i e t r za , lecz nadto od ozo­
n u , tworzącego się w ilościach n i e w i e l k i c h , pod wp ływem działania 
p a r y wodne j powstałej z w i l g o c i n a t l en pow i e t r za . L e c z g d y wę­
g i e l z a n u r z o n y j e s t w wodz i e zupełnie, pow i e t r z e n i e m a do n i ego 
dostępu i węgiel się n i e nag r z ewa , a że w o d y n i e rozkłada, prze to 
t l e n k i węgla powstać nie mogą; p o m i m o więc n a s y c e n i a wodą węgie l 
własności s w y c h n i e z m i e n i t ak , że wartość c i e p l n a t y l k o o n i c n i e -
znaczącą drobnostkę obniżyć się może. N i e są także bez znac z en i a 
o d m i a n y węgla: węg le tłuste wydzielające ilości znaczne gazów 
p a l n y c h , przez leżenie w mie j s cach o d k r y t y c h , tracą z n a c z n y p rocen t 
swej wartości c iep lne j i t a k i e węg le za l eca się trzymać p o d wodą, 
zwłaszcza, że t en środek c h r o n i j e od r o z s y p y w a n i a się, węg le zaś 
chude, t. zw . suche i dostateczn ie twa rde , mogą pozostawać w m i e j ­
scach o d k r y t y c h , choć to z p r z y c z y n m e c h a n i c z n y c h n i e zabezp iecza 
i c h od k r u s z e n i a . 

W e w z m i a n k o w a n y m powyże j zakładzie e l e k t r y c z n y m w C h i c a ­
go, do za t op i en i a węgla z b u d o w a n o 12 dołów o b m u r o w a n y c h beto­
n e m , 30 ni długich, 10 m s z e r ok i ch i 5 m głębokich. Doły te urzą­
dzono w 4-y rzędy, t ak , a b y bocznice d r . żel. miały do n i c h dostęp, 
z b i o r n i k i zaś p r z e k o p a m i są ze sobą złączone. Ogólna pojemność 
w y n o s i 14000 t. W o d ę doprowadzają rurą 30 cm średnicy w tak i e j 
ilości, a b y węgiel był za top i ony , do w y d o b y c i a zaś s tosowane są 
c z e r p a k i pa rowe (ociekowe), które przez swój ustrój ułatwiają obsią-
k a n i e w o d y . Z s y p y w a n i e wreszc i e węgla n a wodę ż wozów, m a 
jeszcze tę dobrą stronę, że węgiel spadając n i e k r u s z y się, przez co 
ilość miału j es t bardzo n i e w i e l k a , a p r z y robocie uważnej n i e m a 
go wca le . 

Ii. I.-Z. M 15 r. b. s tr . 199). — sk— 
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A R C H I T E K T U R A . 

Rys. 1. Widok krematoryum w Medyolanie. R rch . Maciachini . 

Cmentarze, ich przeszłość i przyszłość. 
BestattuiigSiUilagen. Handbuch der Architeldur, część I V - t a , t o m 8 - m y , z es zy t 3 - c i ; z 3 8 2 r y s . w tekście i 6 t a b l . 

P r z e z d - r a t e c h n . STEFANA FAYANSA, inż. a r c h i t e k t a . S t u t t g a r t , u A l f r e d a K r o n e r a . 

(Z 11-ma rysunkami w tekście). 

(Dokończenie do str . 492 w Na 41 r . b.). 

Mnogość warunków hygienicznych, niezbędnych do 
uwzględnienia przy zakładaniu cmentarzy i niezmiernie utru­
dniony i skomplikowany racyonalny system chowania zwłok 
wytworzyły w wielu wypadkach niekorzystne warunk i sani­
tarne w okolicach cmentarzy. Statystycznemu wykazowi 
smutnych następstw tych warunków, oraz częściowemu zapo­
bieganiu i m poświęca autor rozdział przejściowy do części 
drugiej, traktującej o kremacyi zwłok. 

Poruszając względy natury hygienicznej i ekonomicznej, 
mówiące na korzyść, oraz przewagę kremacyi ponad sposoby 
dotychczasowego cbowania zwłok i uzasadniając to swoje 
przekonanie szeregiem naukowych badań, autor po krótkim 
zarysie konstrukcyi , architektury i urządzeniu budynków 

kremacyjnych, przechodzi do opisu istniejących i będących 
w użyciu systemów pieców do spalania zwłok. 

We Włoszech, F rancy i , A n g l i i i Ameryce stosowany jest 
przeważnie już przestarzały sposób spalania w płomieniach, 
przedostających się z paleniska przez regenerator do komory 
zwapniającej, dokąd wsunięte zostają zwłoki wraz z trumną. 

W Niemczech, Szwajcaryi i Szwecyi stosują natomiast 
system ulepszony pomysłu SIEMENS'A, udoskonalony początko­
wo przez KLIN(}ENSTJEUN'A, następnie przez firmę BECK (w Of­
fenbachu), polegający na spalaniu zwłok zapomocą rozżarzo­
nego powietrza, w którem one się spalają i spopielają 
przy temperaturze 4- 900° C w przeciągu l 3 / 4 godziny (rys. 
4 i 5). Opisy przebiegu samego spalania, przy którem autor 

Rys . 2, 3. Widoki zewnętrzny i wewnętrzny krematoryum w Karlsruhe. Rrch . St i i rzenacker. 



508 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1907. 

asystował w celach badań porównaw­
czych, w krematoryach Niemiec, Włoch 
i F rancy i , kończą pierwszy rozdział 
części drugiej, poświęcony wyłącznie 
technologii pal iwa, oraz kwestyom ści­
słej technik i kremacyjnej. 

W następnym rozdziale zamiesz­
czone są opisy i w idok i wszystkich wy­
konanych i projektowanych kremato-
ryów w Niemczech (rys. 2 i 3), oraz po­
jedyncze przykłady z Włoch (rys. 1), 
Szwajcaryi , Szwecyi , A n g l i i i A m e r y k i . 
Poza wyczerpującym opisem, oraz 
krytyką pojedynczych krematoryów, 
uwzględnione są również budynk i , słu­
żące do pomieszczenia popiołów, jako 
to kolumbarya, założone w halach, 
oraz wszelkie sposoby składania po­
piołów w grobach z iemnych lub ka ­
miennych, zdobnych często w intere­
sujące pomnik i lub mausolea. 

Kon iec pracy, obejmującej 343 
stronic druku, poświęcony jest posta­
nowieniom prawnym, dotyczącym kre-
macy i w oddzielnych państwach, oraz 
statystyce. Według jednego z wyka­
zów statystycznych, mianowicie wykazu ilościowego wybu­
dowanych do r. 1907 krematoryów, posiadały: Włochy 30 
krematoryów, A m e r y k a 30, Niemcy 19, A n g l i a 13, Szwaj-
carya 4, F rancya 3, Szwecya 3 i Dan ia 1. 

Całość pracy przedstawia się okazale. Jest ona owocem 
poważnych badań, podjętych po raz pierwszy w podobnym 

Rys. 4. Przekrój podłużny. Rys. 5. Przekrój poprzeczny. 
Piec kremacyjny pomysłu Kl ingenstjerna-Beck. 

zakresie k u zbadaniu dziedziny budownictwa monumentalne­
go, poświęconej ku l t ow i śmierci. 

Słusznie też wieńczy ona gmach encyklopedyi archite­
ktonicznej, na który złożyły się dzieła znamienitych teorety­
ków i praktyków, wśród których pracą swą autor zajmie 
zasłużone miejsce. 

K. B. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Wenecya. Kośc io łowi Ś. M a r k a g r o z i niebezpieczeństwo. 

A r c h i t e k c i MANFREDI i MABAGNONI złożyl i umyślnej k o m i s y i , w y ­
znaczone j d o c z u w a n i a i k o n s e r w a c y i b a z j d i k i , w y n i k i s w o i c h d w u ­
l e t n i c h badań n a d m u r a m i j e j . O b a j b u d o w n i c z o w i e wskazują, j a k o 
j edyną przyczynę uszkodzeń, o s i adan i e murów, a że o s i a d a n i e o d b y ­
w a się nierównomiernie, wywo łu je to u c h y l a n i e się pionów. M u ­
r y same , po za i c h o d z i e n i e m z marmurów i m o z a i k i , są b a r d z o osła­
b i o n e w i c h jednolitości i n i e są w s t an i e dźw igać ciężaru dachów. 
Słupy a r k a d wykazują r y s y , to samo d o t y c z y kopuł: p i e r w s z e j , środ­
k o w e j i n a d chórem. MANFREDI i MABAGNONI żądają z a o p a t r z e n i a kościoła w k o m ­
p l e t r u s z t o w a n i a , które, w r a z i e grożącego m u niebezpieczeństwa, 
mogłoby być w ciągu p a r u g o d z i n u s t a w i o n e d l a n i e s i e n i a n a t y c h ­

m i a s t o w e g o r a t u n k u , i w y a s y g n o w a n i a 6 0 0 0 0 r u b . d l a zupełnego 
o d n o w i e n i a u s z k o d z o n y c h i zagrożonych części. n. 

Hiszpania. N a w y s p i e C o r t e g a d e , w zatoce A r o s a , w G a ­
l i c y i hiszpańskiej m a być w z n i e s i o n y n o w y z a m e k kró lewski k o s z ­
t em 1 0 m i l . franków. B u d o w a p o t r w a t r z y l a t a . W y s p a s a m a z o ­
stała o f i a r o w a n a kró lowi p r z e z k i l k a m i a s t g a l i c y j s k i c h . P r o j e k t 
z a m k u w s t y l u „mudejar" wykonał a r c h . R l P O L L E S . N a z w ą t ą — 
od potomków maurów i be rberów — wyróżnia się mieszaninę s t y l u 
O d r o d z e n i a z f o r m a m i maurytańskiemi; r o z k w i t s t o s o w a n i a je j p r z y ­
p a d a n a s t u l . X V i X V I , mie j sce — H i s z p a n i a południowa; 
znaczn i e j s ze p o m n i k i t ego s t y l u — pałac I n f a n t a d o w G u a d a l a -
c h a r ' z e , d o m t. z w . Piłata i f ragment } 7 A l k a z a r a w S e w i l l i . n. 

K O N K U R S Y . 
K o n k u r s na b u d k i na p l a n t a c h k r a k o w s k i c h . T e r m i n p o ­

wtórnego k o n k u r s u t ego (por . N r . 3 9 P. T. r . b.), o d r o c z o n y został (!) 
do d . 3 1 l i s t o p a d a r . b . 

A u t o r e m p r o j e k t u b u d k i z godłem „Krakowiak", wyróżn io ­
nego wzmianką zaszczytną, j e s t p . J . H A N D Z E L E W I C Z , s t u d . a r c h i ­
t e k t u r y w D a r m s z t a c i e . 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 
T e r m i n 

nadesłania Rodza j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

T o w . Architektów w P e ­
t e r s b u r g u . 

P r z e b u d o w a t e a t r u 
w P e r m i e 

11 l i s t o p a d a r.b. N a Państwo R o s y j k i e N a 4 n a g r o d y 1800 r u b . P o r . Na 38 P . T . r. b. 

T o w . upiększenia m . K r a ­
k o w a 

B u d k i na sprzedaż w o ­
dy sodowej 

31 l i s t o p a d a r. b. D l a sił p o l s k i c h 3 n a g r o d y po 100 k o r . P o r . N a 3 9 i 4 2 P . T . r . b . 

Zarząd dóbr w Z a k o p a ­
n e m 

K a p l i c a n a d M o r s k i e m 
O k i e m 

1 g r u d n i a r. b. i i n u N a 3 n a g r o d y 100 ko r . P o r . Na 39 P . T . r. b. 

M a g i s t r a t m . L w o w a R e k o n s t r u k c y a r a tus za 
l w o w s k i e g o 

31 g r u d n i a r. b. D l a architektów p o l s k i c h 6000, 4000 i 2500 k o r o n . 
Z a k u p y po 1000 ko r . 

P o r . Na 24, 34, 37 i 38. 
P . T . r. b. 

Argentyńskie m i n i s t . rob . 
p u b l i c z n y c h 

G m a c h y I n s t y t u t u P o ­
l i t e chn i c znego 

1 lu tego r. 1908. Międzynarodowy 18800, 9400 i 4700 r u b . P o r . Nś 39 P . T . r. b. 

Rząd G r e c k i P o m n i k 15 c ze rw . r. 1908. 5000, 2000 i 3 po 1000 fr . P o r . Na 40 P . T . r. b. 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t n i a n . R e d a k t o r odp . Jakób l l e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Na 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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